PISMO POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ROK Ill 


W dniu wczorajszym Centralny Zarząd Przemysłu Włókienniczego wystosował 
do Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej ob. Bolesława Bieruta następującą depeszę: 
„W imieniu '290 tysięcy włókniarzy zatrudnionych w Państwowym Przemyśle 
Wiókjenniczym — CZPWł melduję Obywatelowi Prezydentowi wykonanie 29 gru- 
dnia ok. godz. 12-ej państwowego rocznego planu produkcji przemysłu włókienniczego 


wyrażającego się sumą 1.658.857.000 al: według cen z 1937 roku. 


Wylączając pozostałe dni grudnia plan roczny zostanie wykonany 


centach. 


Podobnej treści depesze wysłane zostały 
do ministra Przemysłu i Handlu tow. Hila- 
rego Minca i wiceministra Golańskiego. 


Wiadomość pow A Łódź ro- 
botnicza z ogromną radością i satysfakcją. 
Qkazało się więc, iż pomimo licznych 
trudności surowcowych, pomimo braku za- 
opatrzenia technicznego, pomimo złego 
stanu parku maszynowego i braku kadr 
przemysł włakienniczy z zadań nań nalo- 
żenych chlubnie się wywiązał. 

Choć przemysł bawełniany planu w 100 
procentach hie wykonał, deficyt powstały 
z tego pokryty został przez nadwyżki 
produkcyjne innych brańż, a przede 


wszystkim przemysłu jedwabniczego. 
Na podkreślenie zastuguje fakt, iż prze- 
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mysł włókienniczy w ostatnich miesiącach 
roku bieżącego wzmógł znacznie swą pro- 
dukcję, co umożliwiło nadrobienie niedo- 
borów powstałych w pierwszym półroczu, 
w okresie trudności atmosferycznych i su- 
rowcowych. 

I jeśli przemysł włókienniczy globalnie 
biorąc wykonał plan w październiku w 
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Włókniarze w 


Ruch współzawodnictwa pracy i ruch w. owak EEE 
sziałowy — przyczyniły się walnie do sukcesu | 
przemysłu włókienniczego i 
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101.5 proc, to w listopadzie wykonał go 
już w 108.1 proc., a w ciągu dwóch dekad” 3 
grudnia wykonał plan miesięczny już w 
61 proc, Cyfry te świadczą o wzmagają-' 
cych się stałe wysiłkach włókniarzy i o 


szybkim narastaniu produkeji w przemy- 
śle włókienniczym, 

Najpoważniejszą siłą umożliwiającą te 
sukcesy był masowy rozwój 
warsztatoweów i współzawodnictwa pracy, 
które już w tej chwili objęło ponad 34] 
procent naszych zakładów pracy. Wysiłki | 
dziesiątków tysięcy robotnic i robotników, 
cichych bohaterów pracy sprawiły cud — 
plan produkcyjny przemysłu włókienni- 
czego, e którym w polowie r. b. sadzone, 
że jest załamany — został wykonany z 
nadwyżką, a jednocześnie stworzono pod- 
sławy wyjściowe dlą realizacji planu w 
roku 1948. 

Zasługi włókniarzy polskich są wiełkie. 
Zasług tych lud pracujący Polski nigdy 
nie zapomni. 


Starcia policji z chłopami 


PARYŻ PAP. W miejscowości. Dax w połu- 
dniowej Francji odbyła się, pod ogólną egidą 
Generalnej. Konfederacji Rolniczej (CGA) ma- 
nifestacja chłopów, protestujących przeciw 
nadmiernym obciążeniom podatkowym, godzą- 
cym w drobnych rolników. Następnie pochód 
liczący okała 8.000 chłopów z całego departa- 
mentu udał się w kierunku prefektury celem 
złożenia rezolucji, protestującej między inny- 


ruchu wielo-. 


Í 


Zenobia Suwicęka, tkaczka w PZPB w Rudzie 
Pabionickiej przeszła pierwsza w przemyśle 
bawełnianym na obsługę ośmiu zwykłych 


krośieru 


Mopami we Francji 


mi przeciw groźbom aresztowania działaczy 
CGA 

Do pochadu przyłączyli się po drodze robo- 
tnicy, kupcy i rzemieślnicy. W chwili gdy po- 
chód zbliżał się pod prefekture, manifestanci 
zaatakowani zosłali przez oddziały policji, któ 
re użyly gazów łzawiących. Wielu chłopów 
zostało zranionych uderzeniami kolb, 


osiągnęliśmy natiwyżkę budżetu 


podczas gdy państwa kapitalistyczne toną w mike Ta syeh długach 
Przemówienie posła żow. Jedryćhowskiego na budże-|36 


. «. . 

towej sesji Sejmu 

Tow. poseł Jędrychowski stwierdza na 
wstępie, że budżet państwowy na rok 1948 
jest wyrazem coraz bardziej utrwałającej się 
SOENEN życia gospodarczego i politycz- 
ego w Polsce Odrodzonej. Budżet został 
w. terminie 


Ustawodawczego 


ustawowym do końca roku kalendarzowego, 
bez potrzeby uciekania się do prowizoriów. 
Jest to nie tylko podkreśla tow. Jędry- 
chowski miarą sprawności aparatu pań- 
stwowego, ale także miarą sprawniejszego 
działania metod parlamentu demokracji ludo- 


Front demokratyczny we Wioszech 


utworzyły: partia socjalistyczna, partia komunistyczna, partia demo- 
kracji pracy i federacja włoskich związków zawodowych 


RZYM PAP. Po wiecu partii demokra- 
cznych, na którym wystąpili przedstawicie- 
a Włoskiej Partii Komunistycznej, Partii So- 
ialistycznej, partii „Demokracja Pracy”, Wło 
skiej Federacji Związków Zawodowych oraz 
icznych stowarzyszeń 1 organizacji politycz- 
rych i społecznych, — podano do wiadomości 
lakt utworzenia demokratycznego ironlu pra- 
cy. pokoju i wolności, 


Na zgromadzeniu przemawiali przewodni- 
zący wdoskiego zgromadzenia narodowego 
'erracźni, generalny sekretarz Włoskiej Partii 
Komunistycznej Togliatii, generalny eckretarz 
Vłoskiej Parti Socjalistycznej Basso; z ra- 
nienia partii „Demokracja Pracy” Mole oraz 
liczni reprezentanci stowarzyszeń politycz- 
nych i społecznych. 

Mówcy podkreśli, że front demokratvcze 
tych organizacji politycznych we Włoszech 


przyczyni się do wzmożenia i zjednoczenia 


wysiłków, _żmierzających do relormy strake, 


| 


tury społecznej Włoch i położenia podwalin 
pod demokratyczne Włochy, 

Uczestnicy zebrania przyjęli jednogłośnie 
rezolucję, zawierającą ape! dn wszystkich de- 
mokraotycznych partii i organizacji o ziedno- 


czenie się w ramach frontu demokratycznego. lmokratycznego został wybrany 
konstytucji członek Włoskiej Partii Komunistycznej 


Z okazji uchwalenia nowej 


włoskiej front demokratyczny postanowił zor- 

ganizować dnia 1 stycznia 1948' r, wielsie ma 

nifestacje ludowe na terenie całych Włoch, 
* 

— Przewodniczącym koja de 

Luigi ' Longo, 


RZYM PAP. 


Nowa klęska armii Czang-Kai-Szeka 


23 miasta w rękach wojsk ludowych 


MOSKWA PAP. Agencja „Tass” podaje ko- 
munikał naczelnego dowództwa chińskiej ar- 
mił ludowej, stwierdzający, że oddziały tej 
armii z powodzeniem kontynuowały ostatnio 
operacje zmierzające do otoczenia wojsk Kuo 


mintangu na południowym odcinku frontu chiń 
skiej woiny domowej. 


Trzy wielkie 


się w rejonie linii kolejowej., Bojnin — Han- 
kou, Sily zbrojne Kuomintangu na najważniej 
szych odcinkach frontu centralnego zostały 
rozbite na poszczególne części, tracąc łącz- 
ność. Około 20.900 żołnierzy wojsk Kuomintan 
qu zginęło. Na obszarze kontrolowanym do- 
tychczas 


przez Kuomintaug armia ludówa opa: 
grupy- armii udowej- połączyły Mio ówałś 22 miasta. 


a” 


wej w porównaniu z metodami pracy parla- 
menłarnej okresu demokracji burżuazyjnej. 
W okresie międzywojennym debala budżeto* 
wa. przeistaczała się w pasmo rozgrywek po” 
między różnymi partiami i grupami klas po- 
siadających, przy Nanna uążeniu do zwa: 
lenia, jak można, największego oiezaru na 
barki mas pracujących. Obecnie nasze obró- 
dy cechuje inna atimosiera, będąca wyraze! 
jedności interesów klas I warstw pracujących 
w Polsce Ludowej. Metoda ta nie oznacza 
zresztą jakiegoś osłabienia parlamentarnej 
kontroli gospodarki budżelowej, Świadczy 


(Ciąg dalszy na str, 2-ej) 
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Osiągnę! 


i$my nat 


iwyżkę budżetu 


Bokończenie przemówiemia tow. posta Jędrychowskiego 


(Ciag dalszy ze str. 1+ej] 
o tym choćby ilość poprawek, zgłoszonych 
przez poszczególne grupy na komisji skarho- 
wo - budżetowej. 

Poseł tow, Jędrychowski zwraca uwagę na 
fakt utrwalenia się I pogłębiania równowagi 
budżetowej, która jest jednym z elementów 
ogólnej stabilizacji gospodarczej w kraju 
Trzykwartalny budżet 1946 roku, uchwalony 
przez KRN, zamykał się niedoborem w sumie 
około 3,5 miliarda złotych, na ogólną sumę 
wydatków przeszło 39 miliardów zł W wy5o- 
naniu tego budżetu została już osiągnięta nad- 
wyżką w kwocie 3 miliardów zł. W budżecie 
na rok 1947 preliminowano nadwyżkę w kwo- 
cie 11 miliardów zł, odpowiadającą wpływom 
z Daniny Narodowej ną odbudowę Ziem Od- 
zyskanych. Nadwyżkę tę przeznaczono na fi- 
nansowanie inwestycji W wykonaniu budże- 
u w ciągu pierwszych 8 miestęcy tego roku 
nadwyżka zostala powiększona da 28 miliar- 
dów zł, co pozwoliło na calkowite pokrycie 
części planu inwestycyjnego,  finansownnej 
drogą dotacji skarbowych. 

W budżecie obecnie przedłożonym przewi- 
dziana jest nadwyżka budżetowa w kwocie 
blisko 48 miliardów zł. Oznacza ło nie tylka 
znaczne wzmocnienie równowagi budżetowej 
państwa, ale ponadto ugruntowanie ogólnej 
równowagi systemu łinansowego gospodarki 
narodowej. 

Deficyt? budżetowy stwierdza dalej 
iaówca — jest niema! reguła w krajach kapi- 
Ialtstycznych, zniszczonych lub choćby tylko 
"dewastowanych przez wojnę. Z ogromnymi 
deficyłami: budżetowymi borykala się dziś tła- 
kie kraje kapitalistyczne, jak Francja i. Wło- 
chy, nie mówiąc już o obiętych wojną domo- 
wą Chinach i Grecji. Delicyt budżetowy jest 
najpotężniejszym motorem influcji pieniężneł. 

Masy pracujące Polski mają doświadczenie 
inflacji, jako metody przerzucania przez wiel- 
ki kapitał kosztów wojny i koszłów likwida- 
cji jej skutków na ich barki. 

Dlatego też Polska Demokratyczna skreśli- 

ła metody inflacyjne z arsenału swych me- 
tod linansowych, jaka oręż zwracający się 
przede wszystkim przeciwko masom pracują- 
cym, Nie idziemy również wypróbowaną 
w Polsce w latach 1930—39 przez sanacyjną 
dyktature, drogą  deflacji, polegającą na 
sztucznej redukcji wydatków  budźetowych 
į plac w celu przywrócenia kosztem mas pra- 
cujących równowagł. zachwianej na skutek 
kryzysu. 
"Odrzuciiśmy zarówno droge inflacji — 
pcdkreśla z naciskiem poseł Jędrychowski — 
jak i drogę deflacji jako dwie metody stoso- 
wane przez wielki kapitał dla ograbienia mas 
ludowych i przerzucenia na nie kosztów woj- 
ny czy kryzysu. Polska ludowa musiała obrać 
źmudną i wymagającą ofiar lecz w perspek- 
tywie jedynie owocną drogę równowagi bud- 
żetowej. Nie jest przypadk em, że” spośród 
państw, głęboko zniszczonych przez wojnę 
właśnie Związek Radziecki, Jugosławia i Pol- 
ska chociaż najbardziej zniszczone, osiągnęły 
równowagę budżetową, podczas gdy bogate 
nawet kraje kapitalistyczne grzęzną w mi- 
liardowych deficytach. 


Osiągniete przez nas nadwyżki budżetowe 
maja bezpośrednie znaczenie dla powodzenia 
planu odbudowy gospodarczej, stanowią one 
bowiem iedno z najważniejszych źródeł fi- 
nansowania planu inwestycyjnego. powiększa 
to nasze możliwości inwestycyjne | uniezależ- 

„nia nas zarazem w poważnym stopniu od dys- 
kryminującej pomocy zagranicznej. 
„ Budżet nasz jest wyrazem stałej zasady re- 


Już przy końcu śniadania do schronu 
wpadł Leontiew. Jak zwykle bardzo uprzej- 
mie przywitał się z pułkownikiem i gośćmi, 
poczym zaproszony przez dowódcę usiądł 
przy stole. Po kilkuminutowej rozmowie Le- 
onliew zapytał Pietrowa, kiedy „delegacja” 
wyjeżdża. ż 

— Ruszamy w drogę zaraz po śniada- 
niu, — odpowiedział zapytany, — jesteśmy 
gotowi, inżynier Leontiew również jest go- 
tów... 

W pierwszej sekundzie Leontiew dziko po 
patrzyi na Pietrowa. ale jednak w porę się 
połapał, zwłaszcza, gdy się spotkał z wy- 
moównym spojrzeniem, stojącego obok Ba- 
chmatiewa, 
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prezeńtowanej przez PPR i podzielanej przeź 
inne partie bloku demokratycznego, że w ad- 
budowie kraju należy liczyć przede wszystkiia 
na własne siły. Jesteśmy krajem biednym, ale 
polrafimy wykrzesać z siebie tyle wysiłku i 
energii, że nie zaprzedamy swych praw do 
samodzielnego życia i rozwoju za miskę ame- 
rykańskiej soczewicy jak to dziś robią kapi- 
talistyczne rzady Zachodniej Europy., Praw- 
dą jest, że amerykańska pomoc kredytowa 
moglaby przyspieszyć odbudowę kraju, ale 
prawdą jest i to — podkreśla mówca przy 
hurzliwych oklaskach całej izby, — że za żad- 
ra pomoc nie wyrzekniemy sie suwerenności 
politycznej i gospodarczej, które cenimy nade 
wszystko. 

Charakierystyczna cecha qospodarki budże 
towej krajów kapitalistycznych — mówi poseł 
Jędrychowski — jest próbą przerzucenia cięża 
rów związanych z likwidacją, skutków wojny 
na masy pracujące bądź też drogą zwiększa- 
nia takich podatków bezpeśrednich które ob- 
ciążają masy pracujące. Tak np. uchwalony 
nadzwyczajny budżet W. Brytanii nakłada ok. 
3/4 ciężarów na barki klasy robotniczej prze- 
de wszystkim w posiaci podatków pośrednich. 

W Polsce dochody z podatków pośrednich 
stanowią zaledwie 2,9 podczas gdy przed woj- 
ną stanowiły 16 proc, Cyfry te świadczą w spo 
sób wybitny o zmianie klasowego charakteru 
naszego budżetu, Mówca podkreśla, że preli- 
minowana na rok 1948 suma podatku od wy- 
nagrodzeń jest znacznie niższa niżby to okre- 
ślały rzeczywiste wpływy z ostatnich miesię- 
cy. Poseł Jędrychowski wyraża życzenie aby 
frzy sposobności przeprowadzenia reformy te- 
go podatku w kierunkn zmniejszenia ciężaru 


ohciążającego masy praciijące, rząd uwząlęd- 
mił sytuacją przodowników pracy jako tych 
tórzy zwiększając swój wysiłek i wydajność, | 
a tym samym swoje dochody. natrafiają na 
hamulec w postaci progresji podatku od wyna 
grodzeń. 

Reasumują” przeprowadzoną analizę strony 
dochodowej budżetu poseł Jędrychowski docho 
dzi do następujących wniosków: 

a) budżet państwowy opiera swoje dochody 
w poważnej mierze na uspołecznionym sekto- 
rze gospodarki narodowej, 

b) wyraża on dążenie do sprawiedliwego u- 
działu sektora prywatno-kapitałistycznego i 
drobno-towarowego w kosztach utrzymania 
państwa, jednak bez nadmiernego fiskalizmu, 

c) obciążenie podatkowe szerokich mas pra- 
cujących w potównaniu z okresem przedwojen 
nym znakomicie zmałało, 

Kończąc poseł Jędrychowski stwierdza, że 
budżet nasz jest cały przepojony troską o czło 
wieka. Wydatków na ochronę zdrowia, na 
oświatę, na opiekę społeczną, należy. szukać 
nie tylko w budżecie resorłu noszącego te 
nazwe, ale w budżetach nieomal wszystkich 
resortów, 

Budżet na rok 1948 przynosi lepszy i bar- 
dziej wszechstronny poziom zaspokojenia zbio 
rowych potrzeb społeczeństwa, Budżet prze- 
dłcżony Sejmowi stanowi wielki krok na- 
przód w dziele zagospodarowania, wporzaądko- 
wania į podniesienia na wyższy stopień kultu 
ry naszego kraju. Budżet ten jest wyrazem 
rosnącej dojrzałości politycznej | aktywności 
najsżerszych mas, jest wyrazem przewagi na- | 
szego ustroju nad ustrojem go rządach wielko- | 
kapitalistycznych, | 

Klub poselski Polskiej Partii Robotniczej bę; 
dzie głosował za budżelem. (aklaski.). | 
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Nagrody I dyplomy 
8a erzetuiacych wiókniarzy 


W dniu wczorajszym 
miała miejsce w siedzi- 
hie CZPWŁ skromna u/ 
roczystość.. Dyrektorzy 
aaczelni poszczególnych 
hranż przemysłu włókjen 
niczego odebrali z rąłą 
Generalnego  Dyrektotm 
CZPWŁ tow, Wendepr 
uiznaki honorowe „Prza 
jawnika Pracy", legity» 
macie przodowników Í 
dyplomy  vznania dla 
zwycięzców we współrzawodnictwie piacy ze 
listopad. 


We _ współzawodnictwie indywidualnym 
brało vdżiał 46,700 osób, co stanowi 17 pro- 
cent ogółu zatrudnionych w przemyśle włók. 
Pierwsze nagrody (3000 zł, premii i odznaka) 
uzyskało 390 robotników. Drugie nagrody (2000 
zł, premii ; odznaka) uzyskało 389 robotników, 
a trzecie nagrody (dyplom uznania) zdobyło 
385 robotników. 


1164 osób — 2 i pół procent — biorących 
udział w indywidualnym  współzawodnictwie 
otrzymuje więc nagrody. 

Nagrody te zostaną dziś wręczone deleqa- 
tom fabrycznym. W dniu fotrzejszym, na za- 
Kładach pracy, nastąpi uroczysta dekoracja 
najlepszych robołnic į robolnizów, j 
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Przemówena posłów na 32-z m posiedzeniu Se mu Ustawodawczego R.P. 


WARSZAWA PAP, — 32 posiedzenie Sej- 
mu Usławodawczeqo R. P. otworzył w dniu 
29 grudnia rb. wicemarezałek tow. Zambrow- 
ski. Na ławach rządowych obecni: premier 
Cyrankiewicz, wicepremierzy: Gomutka i Ko- 
rzycki, min, skarbu — Dąbrowski, 

* Izba przystąpiłt do pierwszego punktu po- 
rzękiku dziennego, pierwszego <zylania Tzą- 
dowego projektu ustawy o prowizorium szcze 
gółowego płanu inwestycyjnego na okres od 
1 stycznia do 31 marca. 1948 roku. Projekt ten 
został odesłany da komisji planu gospodarcze 
go i skarbowo - budżetowej, | 
W drugim punkcie porządku dziennego 


Tow. RZETELSKIEMU JOZE 


Sejm przystąpił do pierwszego czytania rzą- | 
dowego projektu ustawy o zmianie ustawy 
z dnia 3 stycznia 1947 r. o państwowym pla- 
nie inwestycyjnym na rok 1947. Wymieniony 
projekt ustawy odesłany został do komisji 
planu gospodarczego | skarbowa = budźetą- 
wej. 7 | 

W trzecim punkcie porządku dziennego 
Izba przystąpiła da pierwszego czytania rzą- 
dówych projektów ustaw: 

1) ratyfikacji umowy o współpracy kultu- 
ralnej między Polską a Czechosłowacją, pod- 
pisanej w Pradze dnia 4 lipca 1947 r. 

2) ratyfikacji konwencji między Polską a 


FOWI z powodu śmierci Jego MATKI 


ś.p. MARIANNY RZETELSKIEJ 


najserdeczniejsze wyrazy współczucia 


składają 


WSPÓŁPRACOWNICY „GŁOSU ROBOTNICZEGO“ 
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-- Opuszczacie nas, towarzyszu Leon- 
tiew, — zwrócił się inżynier do Bachmatie- 
wa, — ale pamiętajcie o moim zaproszeniu, 
które otrzymaliście onegdaj. Czekam na 
was w domu u siebie, gdy skończy się woj- 
na. Będziemy siędzieć i odpoczywać u mnie 
w pokoju, będzie moc światła, nie będzie już | 
żadnego zaciemnienia... będziemy wspomi- | 
nač tc wszystko, cośmy przeżyli razem. | 

— Dziękuję za zaproszenie, towarzyszu 
Skwarcow, — odpowiedział uśmiechając się 
Bachmatiew, — dziękuję za gościnność. To- 
ście towarzysze, — zwrócił się do wszyst- 


Najserdeczniejsze wyrazy współczucia składają p. Dyrektor MARII SOKORSKRIEJ 
z powadr: śmierci Jej BRATA 


p. JANA ŚWIĘCKIEGO© 


DYREKCJA I PRACOWNICY 


BIURA WYNAJMU FILMÓW W ŁODZI 


Paka — + w=, „amas 


oni 


towarzyszowi. Nasz infendent, towarzysz 
Skwercow, nawet na froncie potrafi przyjąć 
gości jak w Moskwie przed wojną. 

— Istotnie, świetnie wywiązaliście się ze 
swego zadania, towarzyszu, — uśmiechnął 
się pułkownik Swirydow, po prostu nie po- 
dejrzewałem, że nasz intendent jest takim 
czarodziejem, nawęt sardynki skądś wytrza 
snęliście... i 

Wśród ogólnej wesołości, nieco zmiesza- 
ny Leontiew przyjmował niezasłużone gra- 
tulacje, jako domniemany gospodarz i wład 
ca polowej kuchni. Delegacja udała się do 
swoich ziemianek. Korzystając z chwilowej 
nieobecności delegatów, pułkownik Swiry- 
dow cicho zapytał Bachmatiewa: 

— Poeo chcecie koniecznie jechać z nimi? 
Przecież to stracony czas! 

— Wiecie, towarzyszu pułkowniku — 
zagadkowo odpowiedział Bachmietiew — je- 
stem może naprawdę dziwakiem, „Podszy- 
łem, się“ pod nazwisko Leontiewa, teraz 
chciałbym skontrolować sam siebie. O ile to 
uczciwi ludzie — więc, odprowadzę i wró- 
cę. A jeżeli — nie, to zobaczę gdzie i poco 
jadą... A pan inżynier tymczasem, gdy my 
już wyjedziemy, wyleci natychmiast do 
Moskwy z leutenantem Tuzowym, Macie tu, 
pułkowniku, takiego mlodego oficera służby 
wywiadowczej. Otrzymał już potrzebne dy- 
spozycje. Wydałem wyrażne polecenie. Je- 


kich, a zwłaszcza do Pietrowa, — nie wie- i stem zadowolony, że jadę. Tym bardziej, że 


dziel, iż wczorajszą kolację i dzisiejsze 
śniadanie zawdzieczamy głównie temu oto 


do zatrzymania delegacji istotnie nie mam 
żadnych podstaw. 


i 


Czechosłowacją o zapewmiamiu współpracy 
gospodarczej wraz 2 załączonymi porozumie- 
niami, podpisanej w Pradze dnia 4 lipca 1947 
roku oraz 

3) ratylikacji światowej konwencji pocz: 
towej orąz porozumień, Światowego Zwiąrku 
Pocztowego podpisanych w Buenos-Aires dn. 
23 maja 1939 r. Projekty ustąw odeslane zo” 
stały do komisji spraw zagranicznych. 1 

Z kolaż w czwarlym punkcie porządku 
dziennego, Sejm przystąpił do pierwszego czy 
tamia rządowego projektu ustawy a poborze 
rekruta. Wymieniony projekt ustawy Izba wy 
słała do komisji wojskowej, 

Następnie Sejm przystąpił do piątego pun- 
ktu porządku obrad, a mianowicie; do spra- 
wozdania komisji skarbowo = budżetowej o 
projekcie ustawy skarbowej i preliminarzu 
budżetowym na okres od 1. 1, do 31. 12. 1048 
r, Wicemarszałek Zambrowski udzielił głosu 
sprawozdawcy generalnemu — posłowl Mitu- 
rze (SL). , 

Preliminarz budżetowy — zdaniem referen: 
ta — odzwierciadla ogólną poprawe gospodar 
czą państwa, Charakteryzuje go pokojowość ł 
troska 0 człowieka. Wydatki związane z tro- 
ską o człowieka, w porównaniu z rokiem ub, 


wzrósły o 65 procent i przekroczyły, 50 proc. 
prac budżetu, 


Następnie zabiera glos possł Kuryłowicz 
(PPS), który Kończy swoje przemówienie na- 
stępującymi słowami, | 

— Przemawiając z ramienia związku par- 
lameniarnego polskich socjalistów z całym u- 
znaniem muszę stwierdzić, że lo wszysłko, co 
mogliśmy dla narodu f państwa uczynić — 
zdziałaliśniy wspólńie ze wszystkimi stronnic- 
twami demokratycznymi, które  lworzą blok 
stronnictw demokratycznych, a w szczegól- 
mości z Polska Pariią Robotnicza, z którą iq 
czy nas wspólna ideologia i walka o wolność 
i sprawiedliwość społeczną (oklaski), 

Poseł Kuryłowicz stwierdza, że Kiub jego 
głosować będzie za budżetem, darząc rząd cał 
kowiłym zaulaniem, 


Nastepnie zabiera głos tow. poseł Jędry- 
chowski (przemówienie podajemy osobno), 


Poseł Wycech (PSL) nazywa najwięk- 
szym zwycięstwem rządu upowszechnie- 
nie sie w społeczeństwie zasad politycz 
nych obozu demokratycznego, Kreślac 
zadania, jakie przed nami stoją, akcen- 
tuję potrzebę ałmostery pokojowej pra- 
cy, której na przeszkodzie staje dąże- 
nie amerykańskich fmperialstów do od 
budowy Niemiec. Poseł Wycech oświad 
czą, że miejsce Połski jest w obozie de- 
mokratycznym razem ze Związkiem Ra- 
dzieckim i innymi krajami demokraty- 
cznymi. Na czoło zagadnień gospodar- 
czych, mówca wysuwa apel o zwiększe- 
nie inwestycji w rolnictwie dla podnie- 
stenia produkcji rolnej. 


Drugi budżęt przedłożony Sejmowi w ciągu 
półrocza — mówi pos, Wycech — te symbol 
wytężonej į sprawnej pracy. 


Kończąc poseł Wycech zapowiada, iż kiub 
jego głosować będzie za przedłożonym budże- 
tem i podejmie mobilizację sił chłopskich, na 
rzecz wcielenia w życie programu rządowego, 
razem z całym obozem demokracji nniskiel. 
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Narody Jugostawii na nowych drogach rozwoju 


Niedawno uchwalona ustawa, o pięcio- 
łeinim planie rozwoju gospodarki narodo- 
wej Federacyjnej Ludowej Republiki Jugosła- 
wii udawadnia, że można przyśpieszyć bieg 
czasu, że wysiiek łudzi może z dalekiej przy- 
Szłości uczynić współczesność. Tak np. prze- 
myst jugosłowiański w 1951 roku osiągnie 
taki poziom i zasięg produkcji, jaki byłby 
w Jugosławii osiągnięly dopiero około roku 
2050, gdyby rozwijał się w tempie przedwo- 
jennym. Dzięki pięcioletniemu planowi zosta- 
nie wycofany ostatecznie z rolnictwa drew- 
niany pług, Który w normalnych warunkach 
byłby jeszcze używany w pewnych przynaj- 
mniej częściach kraju przez lat 100. 

W ciągu pięciu lat zrealizuje się postep, 
dla którego w innych warunkach byłby po- 
trzebny niemal cały wiek, Ludzie w swym 
polocie twórczym łamią ustalone normy nie- 
'zmienneqo jakoby biegu czasu, przedlużając 
swe życie przez obfitość wypadków, przez 
bardziej bogatą i konstruktywną treść swych 
lat, miesięcy i dni. 

Dzisiaj cała Jugosławia stanęła do walki 
o realizację pierwszego, pięcioletniego planu, 
wałki toczącej się we wszystkich fabrykach, 
na palach i w kopalnisch, na nowych liniach 
kolejowych, wałach i kanałach, w szkołach, 
instytucjach naukowych, w każdym domu, 
każdego dnia i o każdej qodzinie. 

Oznacza to, że Jugosławia z prymitywne- 
go kraju rolniczego o zacofanym przemyśle, 
stanie się posiępowym krajem  przemysło- 
wym ze współczesnym rolnictwem, Oznacza 
to zlikwidowanie głodu mas chłopskich, trwa- 
jącego dawniej od zimy do nowych żniw, pod 
niesienie stopy życiowej najszerszych mas, 
ostateczną likwidację analfabetyzmu, zmianę 
oblicza całego Kraju, udostępnienie nauki 
także w najdalszych zakątkach, umożliwienie 
każdemu udziału w radosnym, twórczym i lep- 
szym życiu. 

Oznacza to dulej zwiększenie dochodu na- 
rodowego ze 132 miliardów dynarów w 1939r. 
do 255 miliardów w 1951 roku (wszystko wy- 
rażone w cenach z 1947 roku), Łączna war- 
tość produkcji przemysłowej zwiekszy się 
z 355 miliardów w 1939 roku do 126 miliar- 
dów w 1951 roku, tj. o 394 procent, Specjal- 
ne zadanie ma do spełnienia ciężki przemysł, 
gdyż podstawowym dążeniem planu jest 
uprzemysłowienie i elektryfikacja kraju. Prze- 
mys? metalowy zwiększy więc swą produkcję 
(w stosunku do 1939 rokuj © 689 procent, 
przemysł elektryczny — o 1.000 procent 
przemysł chemiczny — o 911 procent i prze- 
mysł materiałów budowlanych — o 813 proc. 

Przemysł jugosłowiański rozpoczyna też 
produkcję szeregi przedmiotów, których daw- 
niej nie produkowano w Jugosławii, jak: 
obrabiarki ciężkich maszyn, lokomotyw, samo- 
chodów ciężarowych, aparatów elektrycznych, 
gumy syntetycznej, benzyny itd. 


Obok przemyslu ciężkiego przewidziany 
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jest również poważny rozwój przemysłu kon- 
sumcyjnego, jak: włókienniczego, aprowiza- 
cyjnego itd. 

W rolnictwie, dzięki pracom melioracyj- 
nym, otrzyma się tereny pod uprawę o po- 
wierzchni -800.000 ha. Jugosłowiański plan 
przewiduje również budowę 1.500 km nowych 
linii kolejowych, elektryfikację 300 km Nnii 
kolejowych, zwiększenie produkcji energii 
elektrycznej z 1.100 (1939 r.) do 4.350 milio- 
nów kilowato-godzin w 1951 roku, budowę 
210.000 nowych pokojów mieszkalnych 
(o przeszło 15 milionów m kw} budowę no- 
wych wodo<iąqów, systemów kanalizacyjnych, 
wzmocnienie siły radiostacji z 23,5 na 800 ki- 
lowatów, rozwój kinematografii ftd. 

W starej Jugoslawii poszczególne repnubli- 

rozw imięte. 


Obecnie stan ten ma być usunięty. Wysiłki 
w kierunku likwidacji tych nierównomierno- 
ści znajdują także swój wyraz w planie im- 
westycyjnym. Podczas gdy republiki bardziej 
gospodarczo rozwinięte, Serbia, Słowenia, 
Chorwacja mają w ciągu tego pięciolecia pod- 
nieść swą produkcję od 368 procent do 466 
procent, to republiki bordziej zacofane: Boś- 
nia, Hercegowina, Macedonia i Czarnogórze 
powiększą swą produkcję od 721 procent do 
800 procent. 

Narody Jugosławii prowadziły podczas woj- 
ny zaciekłą walkę z faszyzmem uwieliczoną 
zwycięstwem. Dzisiaj ludność Jugosławii — 
robotnicy, chłopi i inteligencja pracująca — 
zjednoczona we wspólnym wysiłku walczy 
o realizację plerwsżego planu pięcioletniego, 
otwierając nową kartę w historii tego kraju. 


| elementarny kurs języka 


Howe audycje idia robotników 
Nauka języków ohcych 


Popularne audycje radiowe dla przodowni 
ków świata pracy, cieszą się — jak wiadomo 
— zasłużonym powodzeniem. 

Polskie Radio, doceniając rolę tego rodzaju 
audycji, wprowadza poza tym od stycznia na 
wy rodzaj audycji 

Będą to poranki w każdą niedziele. poświę 
cone muzyce popularnej, ilustroware|j objaś 
nieniami. Co tydzień będą je nadawały inne 
radiostacje, raz w miesiącu łódzka. Poranki 
z naszeqo miasta w wykonaniu Łódzkiej Or- 
kiestry Filharmonicznej transmitowane będą z 
sali kina Bałtyk 

Robotnicy otrzymają na te poranki bilety 
bezplatne, które rozprowadzą Rady Zakłado- 
we oraz Związki Zawodowe. 

Pożyteczną, a dawno oczekiwaną inowacją, 
jaką wprowadzi od 3 stycznia Polskie Radio, 
będą sperjalne audycje poświęcone nauce ję- 
zyków obcych, Pierwszy wprowadzony Zos 
rosyjskiego, 
który w programie ogólnopolskim nadawany 
gdzie w środy i soboty o godzinie 19,15 
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Nowe wielkie dzieło polskich nżynierów i robotników 


Warta, która w początkowym swoim biegu 
płynie z południa na północ, w okolicach Ko- 
nina wygina się łukiam ku zachodowi. Na pół- 
noc od łuku Warty leżą żyzne Kujawy, kra:na 
jezior. Największe spośród nich — to hislo- 
ryczne Gopło, nad brzegami którego 
1000 lat uformowało się państwo polskie. 
W tym też czasie jeziora kujawskie były 
większe, bardziej pałno-wodne i łączyły się 
z sobą całą siecią rzek, Toteż nasi praoico- 
wie korzystali z tej naturalnej drogi wodnej, 
która była szlakiem handlowym dla plemion 
słowiańskich i Pomorców nadbatlyckich. Gdy 
lasy zoslały wytrzebione, wiele rzeczułek Wy- 


przed 


wsi: Morzysław, Glinka, Mal!niec, Goslawice 
itd. zalegają znaczne pokłady tego węgła 
o warstwie grubości od 6 do 16 metrów. Na 
terenie wsi Marantowice — Gosławice zapas 
węgla brunatnego oceniany jest na 75 milio- 
nów ton. W Morzysławiu materiał ną brykie- 
ty, odkryty i gotowy do eksploatacji, ocana- 
ny jest na 200 tysięcy ton. Są to jednak obli- 
czenia niepałne. Calość pokładów 
przekracza wymienione cyfry. 
Eksploatacja tych bogactw naturalnych do- 
tychczas natrafiała na poważne trudności ko- 
munikacyjne i transportowe.z powodu breku 
dróg bitych i kolei. Kanał Gopło — Waita 
udostępni te bogactwa uospodarce narodowej, 


ZROoCczn.e 


ki byłybardzo nierównomiernie 
Jedna z wiąkszych rzek Palski środkowej, 


schło. Opadła tafla wodna na niejsdnym z je- Jednocześnie kanał Gopło — Warta ułatwi 
zior. Naturalna droga wodna przestała istnieć. |zbyt płodów rolniczych -z bogatych Kujaw. 

Obecnie droga. ta zństaje odbudowana. Ku-| Wabec tego, że Gopło wiąże się z kanalem 
jawy — to kraj nie tylko bogaty w płody rol: | Gorro Noteckim kanał. Gopło — Warta-posia- 
ne, ale również i w bogactwa kopalniane. Naj-|dać będzie połączenie z Odrą t dolną Wiełą, 


większe z nich to złoża wegla brunafnega na 
północ od Konina. Stwierdzono, że w rejonie 


| 


co otwiera również nowa -perspektywy trans- 
portowe dia calej Polski środkowej. 


3 nowe siatki 


powiększą tonaż naszej floty 


Prowadzone w portach intensywne prace 
nad podnoszeniem wraków statków załopio- 
nych podczas wojny, doprowadziły do wydo- 
bycia dalszych trzech jednostek morskich, 
które po odbudowie powiększą tonaż polskiej 
floty handlowej. 

W Szczecinie został podniesiony wrak by- 


PZPW Nr 3 nie spoczywa na laurach - 


Organizatorzy współzawodnictwa na r. 1948 


Robotnicy, mojstrowie, kierownicy oddziałów 1 członkowie Rady Zokładowej PZPW Nr 3 
(dawniej Barciński) — tow, tow.: Wł. Sierecki (członek Rady), St. Antczak (PPR), Ed. Antczak 
(PPS), Wł. Milczarek (PPR), Rom, Madaliński (PPR), St. Przybyła (PPR), U 
hy), St. Meksa (bezp.|, M. Gola (PPSJ, Wł. Kucharski (PPR), Walenty Malec, Zygm. Kręcki, 
Szczepan Domański, A. Cybulski, Al. Antczak, Zbigniew Bystry, H, Keler, Michał Maciejewski 

J. Rosiak, K. Jędryka, J., Kozakowski. 


Załoga robotnicza PZPW Nr 3 nic snoczy 
wa na laurach, Wykonała plan w 1947 roku, 
więc należy myśleć o przyszłym roku — tak 
postepują dobrzy gospodarze. 

Przędzalnia I-go oddziału (przy ul Bocz- 
nej) wyżej wspomnianych zakładów, wezwała 
do współzawodnictwa na pierwszy kwartał 
1948 roku załogę przędzalni Centrali. 

Warunki są następujące: 

1. przekroczyć plan w pierwszym kwartale 

1948 roku o 20 proc. 
2. obniżyć godziny postojn do 2 procent 


(w porównaniu do dotychczasowych po- jezątek napewno będzie dobry, Czekany na 


atojów;. 


rbański (bezpartyj- 


3. wykorzystać dzień pracy w 100 peoe. 

4. wykorzystać maszyny w stu procentach 

5. zredukować da zera opuszczone dni 
pracy. 

6 zmniejszyć odpadki przędzalnicze na ko 
rzyść produkowanej przędzy 

7. Poprawić stan bezpieczeństwa pracy. 

8. zwalczyć i wyrugować do zera calkowi- 

te kradzieże w obu oddziałach. 
Zaloga robotnicza przędzalni oddziału na 
czele ze swoim kier. tow. Lipskim zapoczntko 
wała współzawodnictwo na rok przyszly. PO- 


odpowiedź załogi przędzalni Centrali. (B) 


łego nićmieckiego parowca towaroweqo „Otto qsiębiorstwo żeglugowe GAL. 
Müller" o pojemności 1.589 BRT. Wrak | W Gdyni zastał wydobyty wraz przedwo- 


4 |połowów przewidywał na rok bieżący 30 tys. 
ton). Wyniki te zawdzięczamy w pierwszym 
j rzędzie intensywnej pracy naszych rybaków 
oraz dość szybkim postępom w odbudowie flo- 


jest wypalony, jednak maszyny zachowały 
się w stosunkowo dobrym stanie: W Świno- 
ujściu 
kiej wydobyła 
„Monte Casino", 


wrak 
który na zasadzie polsko- 
radzieckiej umowy o podziałe wraków został 
przyznany Polsce. 


z wody poniemiecki 


jennegó polskiego statki pasażarskiego „Wan- 
da" o pojemności 250 BRT. 
dzielono przedsiębiorstwu żeglugi przybrzeż- 
nej „Gryf. „Wandą” znajduje się w odbu- 
dowie na stoczni w Gdańsku, 


Wrak ten przy- 


Oba wraki przejęło przed- | 


Budowa kanału przyczynić się powinna do 
uprzemysiowienia powiatów, położonych mię- 
dzy środkową Wartą i dolną Wisłą, gdyż eks- 
ploztacja węgla brunatnego stwarza podsta- 
wy do budowy w tym rejonie szeregu fabryk, 
przede wszystkim przetworów rolnych, 

Już przed wojną Ministerstwo Komunika- 
cji przystąpiło do budowy kanału. Prace jed- 
nak szły powoli, Da wybuchu wojny wybudo= 
wano odcinek 8-kilometrowy między Wartą 
a jeziorem Pątnowskim. Na tym odcinku zbu- 
dowano dwie śluzy komorowe. 

W roku bieżącym nabyło nowoczesną bel- 
gijską poglębiarkę ssącą. przy pamocy której 
przewidywano przekopanie 20 km kanału, sze- 
tokożci 20—30 metrów, Długość kanału wy- 
nest ma 32 km, Na rok przyszły pozostałoby 
więc przekopanie 4 km. 

Początkowo przy pogłębiarce pracowała 
fachowa obsługa belgijska. W miarę rozwoju 
robół kształcono naszych robotników, którzy 
szybko zapoznali się ze skomplikowaną ma- 
szynerią. Po kilku miesiącach wyłącznie nol- 
scy robotnicy i inżynierowie budowali kanał, 
przy czym wydajność pracy wzrosła o 10 pro- 
cent. Robotnicy nasi pracowali z takim zapa- 
łem, że w końcu listopada plan robót na rok 
bieżący został przekroczony. Kanał przekopa- 
no na całej długości, wykopniąc 200 tysięcy 
metrów sześciennych ponad plan. oj sy. 

Na rok przyszły pozostąła więc jedynie 
budowa dwóch śluz, których ukończenia prze- 


ekipa ratownicza marynarki radziec-j widuje się na t października 1948 r. W-paź- 


| dzierniku roku przyszłego zostanie więc otwar- 

,ta regularna komunikacja wodna -na kanale 

„Gopło — Warta. 

Kanał ten będzie miał również wielkie zna- 

jczenie łurystyczne, ponieważ jeziora kujaw- 
skie stanowią jeden z najpiękniejszych a ma- 
ło znanych ośrodków jeziornych naszeqo kra- 
ju. Udostępnienie ich turystom, wodniakom 
i wczasowiczom odda naszemu społeczeństwu 


zk uslugi, również pod względem wypo- 


czynkowym i zdrowotnym. I. R. 


Przekroczenie planu 


w rybołówstwie morskim w roku 1947 


Najpoważniejszą pozycją postępów i osiąg- 
nięć naszego rybołówstwa morskiego W koń- 
czącym się roku jest pokażny wzrost poło- 
wów, osiągnięty pomimo szeregu niesprzyja- 
jących okoliczności. Połowy bałtyckie dadzą 
w 1947 roku przeszło 33 tysiące ton ryb, czyli 
o 50 procent więcej, niż w roku 1946 (plan 


tyllii rybackiej, Połowy dalekomorskie dadzą 
około 6.000 ton ryb (w 1946 r. mieliśmy za: 
ledwie 1.135 ton). 

Obecnie mamy zarejestrowane 23 trawle- 
ry rybackie, a więc ilościowo zbliżamy się 
do przedwojennego stanu flotyli dalekomor- 
skiej, która wynosiła 29 statków. W najbliż- 
szych miesiącach flotylla ta będzie powięk- 
szona, Przewiduje się, że w roku 1948 stale 
będzie poławiało około 27 statków dalekomor- 


skich. Flotylla kurrowa wzrosła do 234 jedno- 
stek. 
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Biurokracja w letargu 


Jestem przewodniczącym komitetu domo- wyjaśniono mi. że — owszem — 


wego przy ul. Kilińskiego 129. Komitet nasz, 
jak również lokatorzy robią wszystko. co mo 
żliwe. by dom utrzymać w porządku. Przy- 
łączyliśmy dom do sieci wodociągowej, na co 
złożyliśmy 80 tys. zł. na naprawę dachów wy 
daliśmy 40 tys. zł.. na uporządkowanie pralni, 
23 tys. zł. 

Niestety, nie tak dobrze idzie, gdy sprawy 
zahaczają nie o lokalorów=robotników, lecz o 
urzędników Zarządu Nieruchomości. Otóż w 
kazecie z 12-go grudnia ogłoszone było. że od 
15-g0 grudnia można za odpowiednią opłatą 
pobrać węgiel dla ogrzewania rur wodocią- 
gowych. 13-go grudnia zwolniłem się spe- 
cjalnie z pracy, by tę sprawę węgla załatwić. 
Daremna była moja fatyga — w urzędzie na 
Piotrkowskiej 38 kazali mi przyjść 20-go. 
29-go znów zwolniłem się z pracy i znów z 
tym samym skutkiem węgla nie otrzymałem. 
W rejonie 8-ym, do którego nasz dom mależy, 


węgiel w pi- 
wniey jest, ale robotnicy nie dostali wypłaty 
na święta, więc nie chcą go ładować. Zwró- 
ciłem się z kolei do Zarządu Nieruchomości na 
Piotrkowskiej 100. gdzie oświadczona mi krót- 
ko, że mam przyjść za tydzień. 

Pytam więc teraz czynniki odpowiedzialne, 
jak długo mamy czekać na ten obiecany wę- 
giel? Czy może aż chwycą silniejsze mrozy 
i rury zdążą pozamarzać? I drugie pytanie: 


czy Zarząd Nieruchomosci wie o tym. że my 


w fabrykach ze skóry wyłazimy. by przed 
Nowym Rokiem wykonać plan produkcji? Je- 
żeli zaś o tym wią dlaczego postępuje tak. by 
ludzie niepotrzebnie tracili dni pracy? 


Antoni Sokolińsk 
pracownik wykończalni 
PZPB Nr 1 — przewodniczący 
komitetu domowego przy uł 
addet dy 
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Bór spał pod śniegowymi puchami. Na 
gałęziach świerków i jodeł leżały białe po- 
duchy. Ziemia była zmarznięta na kamień. 
Co drobniejsze ptactwo leśne kuliło się w za 
kamarkach gałęzi. Zając wyskoczył z ciepłej 
kotliny, by rozprostować skoki, by zażyć ru- 
chu. ale wrócił coprędzej do legowiska. — 
Brr! Taki siarczysty mróz! 


Wiewiórka — tanecznica wyjrzała z dziu- 
pli starego dębu, ale skryła się copredzej. 
Lepiej przucupnąć obok kupki orzechów i 
gryźć przysmaki! 

Pstrokate gile próbowały łupać ziarna ja- 
łowca, ale czarne jagody, pachnące żywicą, 
twarde były, jak skała. Stadko sikorek po- 
wróciło rychło z wyprawy za pożywieniem. 
Usadowiły się w ciepłym gniazdku i ćwierka- 
ły żałośnie. 

— Zima — zima ćwir, ćwir — pojękiwał 
maleńki mysikrólik. Czy ten mróz będzie 
trwał wiecznie? 3 

— Nie mam pojęcia. Urodziłem sie kie- 
dy świeciło tak cudnie słońce — odpowiedzisł 
mu dzięcioł — pstrokaty doktór leśny. Co to 
będzie, co będziej Nawet nie ma kogo za- 
pytać, kiedy się ta zima skończy. 

— A radziła nam wilga. by uciekać przed 
mrozem na południe, do krainy słońca, gdzie 
nigdy zimy nie ma — skarżył się mysikrólik. 
Chciałem posłuchać, ale za mały jestem. a 
droga podobno daleka. Trzeba mieć silne 
skrzydła. 

Możeby zapytać starego kruka z uroczy- 
ska — odezwał się znów  dzięcioł-doktór. 
Kruk ma podobno sto lat — ten będzie wie- 
dział kiedy się to wszystko skończy! 

— A już — idż zapytać kruka! Ten stary 
rozbójnik pożarł moją matkę i dwu bracisz- 
ków. Idź do niego, idź — rozszarpie cię w 
kawałki. 

W lesie znów zapanowała cisza, tylko ga- 
łęzie starej osiki trzaskały, prute mrozem. 

Nagle na polance ukazała sie młodziutka 
sarna. Ptaszki poczęły spoglądać na nia z pod 
okapów śniegu. — odważna — wyszła na ta- 
ki mróz na otwarte pólko leśne! O! Kopie 
w śniegu zgrabną nóżką. Patrzcie, patrzcie 
— wołały ptaszki leśne. — Sarna pije spod 
śniegu wode! 

Sarenka stała długo nad ukrytym pod śnie 
gami i lodem strumieniem leśnym. Strzygła 
uszami. Potem, jakby posłyszawszy dobrą no 
wine — pognała spowrotem wgłąb lasu. 

Ptaszki ruszyły hurmem do strumyka. — 
Woda, świeża woda. A więc nie wszystko 
zamarzło! Strumyk począł śpiewać. Stru- 
myk obudził się do życia! 

A strumyk szumiał į szeleścił, śpiewał ci- 
cho, cichutko. Tylko ptaszki leśne rozumiały 
jego leśną mowę. 4 

` 

Jestem starszy od wszystkich mieszkań- 

ców lasu — śpiewał uroczyście strumyk. Je- 


$ 


Sao a e 


stem starszy od najstarszych dębów, itöre 
oto zasnęły pod tchnieniem mrozu! Jestem 
| starszy no” najstarszych jodeł! Jestem star- 
"szy od £ iniego kruka! Płyne już po tej 
dolinie tysiące, tysiace lat! Widziałem tysia- 
ce zim i tysiące wiosen. 

— Wodę moją piły ptaki, i zwierzęta, i lu- 
dzie. Nachylał się nademna Walek qdrwal z 
pobliskiej wioski. Ukradkiem, po nocy przy- 
chodzili czerpać moją kryniczną wodę ludzie, 
którzy ukryli się w lesie przed zbójami — 
bełkocącymi obcą, niezrozumiałą mową. Ran- 
ny żołnierz polski chłodził w moim potoku 
rozpalone gorączką czoło. Widziałem wieczo- 
ry i poranki. Słyszałem huk armat i grzmot 
piorunów! 

— Ale kiedy skończy się zima? zaćwier= 
kały chórem ptaki. 

— Poczekajcie, poczekajcie! — szumiał i 
śpiewał strumyk. — Wywróżyłem ludziom — 


OPOWIEŚĆ 


— A kto tobie te korale 
założył na szyję? 

Nie widziałam takich wcale, 
jak na świecie żyję, 
Marysiu, 


— Darowała mi je mama miła. 
Założyła mi je własną ręką. 
Na jarmarku je dla mnie kupiła, 
Kasieńko, 


— À i z czegóż one zrobione, 
te korale drobniuśkie, czerwone, 
Marysiu ? 

Oj, czerwone, oj, ładne! 

Takie ładne, jak żadne, 
Marysiu! 


— 0, to długa opowieść. 
geśli chcesz, to ci powiem, 
Kasiu, 


Wszystko ci powiem, ale 
zgadnij sama, skąd korale. 


— Z lasu! 


— Qj, nie z lasu, dziewczyno. 

nie z boru, 

choć podobne jarzębinom 

z koloru 

A i także na kalinach nie rosą, 
ani latem, Kasiuleńko, ni wiosną. 


— Wyglądają jakby z kamienia, 
Tylko takich kamieni nie ma. 

— Nie ma takich kamieni 

ni na ziemi, ni w ziemi. 


— To już wiem, Marysieńka: 
z fabryki! 

Czy maszyną, czy też ręką 
sposobią tam gładziusieńko 
koraliki, paciorki 

w różne barw i wzorki. 


że bieda nie trwa wiecznie, że św ło zwy- 


cięża ciemności. że słońce zwycięża zimę. 1 po 


wiadam- wam, że oto dziś w czasie najcięższe- 
go mrozu rodzi się nowe słońce Odtąd, od te- 
go nowego roczku — nadchodzi nowe lato, 
Nowe słoneczko wstaje za morzami za gó- 
rami. Coraz bliżej będzie, co dzień hędzie jz- 
śniej. co dzień odtąd będą krótsze ciemno- 
ści nocy, aż wreszcie nastanie wiosna, jak za 
wsze, jak co roku. 

è * 

* 

Nagle od strony wsi poczęły się nieść ja- 
kieś głosy i gwary. 
opatulonych w chusty matczyne, z nauczy- 
ciełką na czele szła do lasu. Dzieciaki džwi- 
gały całe naręcze złotych kłosów pszenicz- 
nych, pęki ziół suszonych, woreczki z krom- 
kami chleba. 


przejęte obawą i strachem, a dzieci moczęły 


POEEFOEEEEFENT TAYPOEDUFEOYFOLYWYPONIAWEDYN WODNDEOWOCOWECENEANOFONOCEFOGOKOEOAEYEPOWNTWYA 


KORALOWA 


— Nie, Kasieńko. Nie zzgadłaś. 
Nie zgadniesz. 

Te korale rosły w morzu na dnie, 
w takim morzu, stąd o mil tysiące, 
gdzie są wody słone i gorące, 


Może prawda. Przecie i bursztyny 
także z morskiej pochodzą głębiny. 
Ale to mi na dziw się zdaje. 

Kto by jeździł w te morskie kraje? 


— Jeżdżą, Kasiu, wędrowcy od nas 
i badają morze aż do dna. 

Oni wiedzą, gdzie na dnie do słonka 
rosną kwiaty podwodne 

jak łąka, 

gdzie zwierzątka żyją w głębokości, 
ce to mają koralowe kości. 


— Z tych korali? 


A z tych, Kasieńko, 

Na tych kostkach rosną masą miękką, 
A gdy umrą to w morzu na dnie 
zdąży szkielet na kamień stwardnieć. 
Wydobyty, wygładzony zgrabnie 

jedzie w świat i służy ku ozdobie 
jakiejś Zosi, Jadwidze lub Jagnie, 

albo wreszcie mnie, albo tobie... 


— Straszne, mówisz Marysiu, dziwa! 


— To, Kasieńko, prawda prawdziwa! 
Sama tego nie zmyśliłam wcale, 

nikt mi o tym nie mówił nic. 
Powiedziały mi to moje korale, 

gdy je wczoraj nad książką 
nanizałam na nić... 


Noworoczne zwyczaje 


Radośnie i wesoło obchodzą Nowy Rok pra 
wie wszystkie ludy na świecie. U nas nie 
przywiązuje się większego znaczenia do tego 
dnia, bo ograniczamy się tylko do wzajemne- 
go składania sobie życzeń ustnie lub pisem- 
nie. Może dlatego, że jest po świętach Bo- 
tezo Narodzenia „które Polska w szczególnie 
uroczysty sposób obchodzi. 

Inaczej jest we Francji Tam dzień Nowego 
Roku jest tak święcony, jak u nas Boże Naro- 
dzenie. Dzieci budza się wczesnym rańkiem, 
by zajrzeć do wywieszonych pończoch, czy ich 
fw. Mikołaj nie obdarzył podarunkami. Dzień 


noworoczny jest dniem, w którym Francuzi 
najwięcej zjadają cukrów, 

W sąsiedniej Belgii w dzień poprzedzający 
Nowy Rok dzieci starają się zamknąć w po- 
koju na klucz krewnych i dla żartu nie wy- 
puszczają ich wcześniej dopóki ci ich nie ob- 
darzą podarunkami. 

Mali biedni chłopcy chodzą wczesnym ran- 
kiem po domach i składają mieszkańcom ży- 
czenia, roznosząc przytem okrągłe opłatki. za 
co otrzymują pieniądze. Belgowie wierzą, że 
pierwsze życzenia, złożone przez chłopców, 
przynoszą im szczęście. 

Jeszcze więcej uroczyście, niż w Turopie. 
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święcą Nowy Rok inne części świata, zwłasz- 
cza zaś Azja. Nie tylko przez jeden dzień. 
ale przez cały pierwszy miesiąc w roku trwa- 
ją bezustanne uroczystości, połączone z za- 
bawami. Chińczycy w tym czasie świętują, 
wszystkie szkoły i urzędy są u nich zamknię- 
te. Na ulicach ukazuje się długi korowód 
wozów. na których umieszczone są figury, 
przedstawiające starca, jako symbol starego 
roku i dziecko, jako symbol nowego roku. 

W Polsce, po wsiach, na zakończenie sta- 
rego roku kładą na stole bochenek chleba. by 
„Nawy Rok go zastał i przez to nigdy chleba 
w domu nie zabrakło”, 

W dniu tym gospodarze odwiedzają się 
nawzajem. życząc sobię wzczęścia i powodze- 
nia. ; 

Nieraz życzenia te sa ułóżone wierszem, ' 


Gromadka dzieciaków. | 


f 


I 
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Ptaki rozleciały się na wszystkie strony. I 


wieszać na gałązkach drzew kłosy zbożowe 


i pachnące zioła. Pod,choinkami urosły sto- 
liy z pokarmem wszelakim. 
i — To dia was — śpiewacy leśni, żeby wam 
nie było głodnó w dni zimowe, To dla was, 
| ptaszkowie i zwierzątka, od waszych braci, od 
| ludzi. 
Nagle nad starym borem, wśród chmur 
| skłębionych przerwała się wąska szczelina, 
| przez którą buchnęły złociste promienie słoń 
į ca i ukazał się szmat głębokiego nieba. 
Strumień szumiał dalej i śpiewał: Narodzi- 


lo się słońce! Narodziło się nowe słońce! Na 
rodził się Nowy Rok, Już teraz nie straszna 
zimą, ni mrozy. R. 


NDAKKANNANKAU KONONECHNA PPEREEEPREPRECNTRRE 


Pierwszy nalot 


Zapadła cicha, wrześniowa noc... Miasto to 
nęło w ciemnościach. Na ulicy tylko gdzienie- 
gdzie prędko przesunie się spóźniony przecho- 
dzień. Zdawałoby się, że już nic tej ciszy noc- 
nej nie przerwie... Gdy wiem zawyła złowrogo 
syreną alarmowa, obwieszczając miastu pierw- 
szy nalot samolotów niemieckich na miasto. 
Jeszcze nie przebrzmiał ryk syreny, a już na 
ulicy zaroiło się od ludzi, śpieszących do 
schronu, Niedawno puste i głuche ulice roz- 
brzmiewały gwarem i krzykiem mnóstwa Ju- 
dzi. A tymczasem huk rozrywających się opo- 
dal bomb zwiastował rozpoczęcie się bombar- 
dowania. Niemieckie samoloty, jak mściwe se- 
py krążyły» szukając dogodnego miejsca na 
zrzucenie swego ładunku. Bomby ze zfowrogim 
świstem leciały jedna za drugą. Na ziemi po- 
czynało być gorąco. Piękne gmachy, których 
budowa trwała kilkanaście Jat, paliły się z 
trzaskiem, jak gdyby skarżąc się na swój tra- 
giczny los, A w tych gmachach na pewno nie- 
jeden człowiek palił się żywcem, nie spodzie- 
wając się znikąd ratunku: 

Noc ta trwała jak gdyby wieki, a ciem- 
ność była oświetloną domami, płonącymi jak 
pochodnie. Niejednemu ta noc była ostatnią w 
życiu. Lecz nic to nie obchodziło niemieckich 
lotników, że ludzie ginęli i domy paliły się. 
Przeciwnie, ich to cieszyło, że dobrze trafiają 
do cplu. Samoloty, ażeby dopełnić jeszcze 
dzieła swego zniszczenia opuszczały się nisko 
i strzelały z karabinów maszynowych. Na- 
reszcie noc się skończyła i z brzaskiem dnia 
alarm odwołano, Niestety, nie możną było od- 
wołać zniszczeń i wskrzesić ludzi, którzy zgi- 
neli w tę straszną moc. Pierwsze promienie 
słońca padły na zgliszcza jeszcze tlących się 
domów i wybladłych ludzi, wychodzących ze 
schronów. Takich nocy, a nawet okropniej- 
szych przeżyłem wiele, lecz ta szczególnie 
wbiła mi się w pamięć. Był to pierwszy nalot 
mściwych samolotów niemieckich. 

Jerzy Kraskowski 
ucz. kl. VII szk, 11 


Zagadka 


Ręce-zaczarowane: 

na spacer ze swym panem 
chodzą pół roku, 

a kiedy im się znudzi, 
odchodzą sobie od ludzi 
na odpoczynsk w mroku 


———— 


| Łamiołówka 


Na gąsiennicąch z żelaza 
stmie smok na kształt płaza, 
Po tej i tamtej stronie 
Qaniam i dymem zionia 
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Serce nie zna odległości 


Tęsknota tułaczy przybliża Ojczyznę 


Rio de Janeiro, w grudain. 

Geograficznie Polska leży 
morzami, za siedmioma górami. Trzeba prze- 
płynąć ocean, trzeba objechać brzegi wielu 
państw, by dostać się do kraju, z którega 
przed laty wypędziła chłopa polskiego i ro- 
botnika nędza, głód, widmo bezrobocia, Ale 
polski rolnik z Parany, rzemieślnik z San Pau- 
lo, czy kupiec z Rio de Janeiro, po dniu wy- 
tężonej pracy przebywa te tysiące kilometrów 
w jednej sekundzie. Myślą wraca on do swej 
ojczyzny często, każda wiadomość o nowym 
życiu powstającym z ruin, o nowym, spra- 
wiedliwym podziale dóbr, napawa go dumą 
i radością. 

Przypominam sobie, jak w lipcu 1947 roku 
pojechałem odwiedzić znajomych w pewnej 
osadzie polskiej w Paranie. Przywiozłem ze 
sobą kilka polskich pism, mocno przedawnio- 
nych. Wywołały one taki entlizjazm wśród 
naszych osadników, że omal nie zostały roz- 
szarpane. i 

Starzy osadnicy przybyli do Brazylii je- 
szcze przed tamtą wojną światową, prawie, że 
tutejsi, słuchąłi w skupieniu słów czytającego 
na głos, dopytując się ćo chwila o jakieś sło- 
wo dziwnie w ich uchu brzmiące, o jakieś na- 
zwisko: działacza, dźwięczące coš zanadto 
z chłopska. Czytanie i komenłowanie qazet 
odhywa się dotąd, dopóki gazeta nie zetrze 
się: „na proszek”, albo póki nie przyjdzie no- 
wy. transport. 

Oczywiście, nie. brak i niedówiarków, nie 
brak pytań i wątpliwości. — „Bó to pisać 
o wszystkim można, ale czy naprawdę tak 
jest? Czy w dworze nie ma juź jaśnie pana? 
Czy to możliwe, że syn starego kowala jest 
dyrektorem? — tysiące pytań, jest przecież 
czemu się dziwować. 

x 

Gazety wzbudzają jeszcze wątpliwości, ale 
listy je rozwiewają. Siara Kowalska, jedna 
z pierwszych, dostała list od wnuka z Wroc- 
lawia. Biała koperta ze znaczkiem polskim. 
A wewnątrz fotografia przystojnego poruczni- 
ką Wojsk Polskich. Cała ulica cieszyła cię 
szczęściem staruszki. Wszyscy sąsiedzi z po- 
watją czytali list, na wszystkie strony oglądali 
zdjęcie. 


za siedmioma 


„A widzicie, myślicie, że tam ta sama Pol- 
ską, co 30 lat temu, bo to niby i wtedy tak 
samo gazety pisały. Ale tu macie czarne ną 
białym. 30 łat temu ja z mężem uciekłam 
z folwarku, syn dorosły klepał dalej chłopską 
biedę, a teraz.. wnuk jest oficerem, patrzcie 
jaki szykowny. Pisze, że nczy się jeszcze 
w jakiejś szkole, że wkrótce będzie awanso- 
wał. A Jędrek, ten co za kwarte mleka cały 
dzień krów pańskich pilnował, teraz już 


W PZPB w Rudzie Pabianickiej 
wśród tkaczek pracujących na ośmiu 
*rosnaćh najlepsze rezultaty osiągnęły: 
Marta Majer (174 proc.) i Irena Ziółkow 
ska (158 proc.). Na „szóstkach* uzy- 
skały Helena Baran 167.5 proc, a Sta- 
nisława Kaczorowska 148,2 proc. a w 
przędzalni (3 strony): Waleria Zawier- 
ska 178 proc, i Honorata Kiereś 172 
proc. 

W PZPB Nr 1 w tkalni wyróżniły 
się na  „szóstkach”: Halina Lipińska 
175,4 proc.), Helena Rybak (169,8 proc.) 
` Józefa Krzyżaniak (155,5 proc.), a na 
„czwórkach*; Stefania Kaźmierczak (157 
proc.), Józefa Jóźwiak (150 proc.). i Kry 
styna Chojak (149 proc.) W przędzalni 
odpadkowej uzyskał Ignacy Nowacki 
173 proc. normy, a Antoni Myszkowski 
164 proc. 

W PZPB Nr 2 wśród prządek obsłu- 
zujących cztery strony pierwsze miejs- 
ra zajęły: Bronisława Wożniak (143.5 
oroc), Bronisława Olejniczak (142,7 
proc), Anna Ciesielska (140,1 proe) i 
Helena Olczyk (138,4 proc,), Stanisława 
Wiazło obsługująca 3 strony osiązneła 
141,8 proc, a Józefa Ciesielska 140,7 
proc, 

W tkalni odznaczyły się na .szóst- 
kach” Irena Dratwicka i Wiesława Brze 
dńska, a na „czwórkach* Irena Kuchar 
ska i Melania Siwińska. 

W PZPB Nr 3 w tkalni wysunęły 
ię na czoło: Wacława Pajor (6 krosien 
— 1354 proc.) i Genowefa Zwolińska 
14 krosna — 179 proc.), a w przędzalni 
(3 strony): Janina Chorczyńska (175 
proc.). 

W PZPB Nr 4 uzyskały Helena Roz- 
pora i Eugenia Walczak na „ósemkach* 
(automaty) po 1502 proc. normy, W 
przędzaini (3 strony) najlepsze rczul- 
aty miały: Maria Matecka (143,2 proc.) 
` Marta Błaszczyk (142,7 proc.). | 


w gimnazjum" — staruszka mówi 6 tym gib- 
sem załamującym się ze wzruszenia — „na 
wiosnę pojadę do kraju, muszę tam uściskać 
tych co nam pomogli stać się ludźmi” — kło- 
pocze się tylko kogo to ma uściskać i czy ją 
dopiuszczą tam, w Warszawie, 

* 


W Brazylii znajduje się 200.000 Połaków, 
W Argentynie — 100.000, z tego 90 procent 
to osadnicy rolni, przybyli tu jeszcze przed 
pierwszą wojną światową, lub bezpośrednia 
po niej. Reszta skupiła się w miastach (naj- 
więcej Polaków przebywa w San Paulo i Rio 
de Janeiro). Są to przeważnie rzemieślnicy, 
inżynierowie, fachowcy przemysłowi. Nie- 
którzy z nich dorobili się majątków, pozakła- 
dali sobie fabryczki, urządziłi się niezgorzej 
Mimo wdzięczności, jaką żywią dla swej drt 
qiej ojczyzny, nie zapomnieli jednak o Polsce. 
Wielu postanowiło na wiosnę wrócić fboją się 


jest jeszcze niezdecydowanych. Ale wszyscy 
chcą pomóc Polsce, wszyscy chętnie składają 
dary dla tych, co z pogarzeliska budują nowy 
dom. 


DE od których odzwyczaili się). wielu 


Przebywa tu jeszcze okoła 2000 andersow- 
ców. Na ogół tutejsi Polacy się ich wstydzą 
Taki żołnierz, odziany w angielski battle-dress 
wyobrażał sobie że czeka go tu kopalnia zło- 
ta, że przywiłają go jako bohatera, tymcza- 
sem., tü trzeba pracować. T to ciężko. Nie- 
którzy z nich zabrali się do ciemnych intere- 
sów, inni naciągają współrodaków na grubsze 
sumy. Większość jednak zgrzyta zębami 
i pracuje. Ala wśród nich, tych rozbitków 
życiowych, wyrzuconych na brzeg brazylijski, 
zaczyna dojrzewać głos rozsądku, Wielu za- 
czyna pojmować, gdzie jest ich właściwe 
miejsce, wielu chce też wrócić do kraju, by 
położyć kres bezcelowej lułaczce. MI. 


Ste B 


Koncesjonowanie 
hurtowni astecznych t droge y nych 


Ministerstwo Przemysłu i Handlu ustaliła 
termin rozpatrzenia podań © zezwolenia na 
kandel hurtowy branży aptekarskiej i droge- 
ryjnej na 10 stycznia 1948 r. ; w, 

Wojewódzkie Związki Zrzeszeń Kupiec- 
kich obowiązane są w terminie do dnia 31-go 
grudnia przesłać do właściwych terenowo izb 
Przemysłowo-Handlowych zaapiniowane przez 
siebie podania tych brańż. 

W okresie od 31 grudnia br. do 10 stycz: 
nia 1948 r, Izby rozpatrzą i zacpiniują te pos 
dania, po czym je prześlą bezpośrednio do 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu Departa- 
mentu Planowania i Polityki Handlowej, naj- 
później do 10 stycznia 1948 r. 

Ministerstwo wyjaśniło, że aczkolwiek por 
dania o hurt apteczny zostały w niektórych 
województwach częściowo wniesione do 
władz przemysłowych, te jednak na ska tek 
zarządzenia Ministerstwa, podania te mają 
być zwrócone zrzeszeniom kupieckim i za 
opiniowane 'w normalnej drodze tak, jak 
wszystkie inne branże hurtowe, nie podleqa- 
jące koncesjonowaniu z mocy przepisów 
szczególnych, 


Start do sziachetnej rywalizacji 


Wyścig pracy w przedsiębiorstwie państwowym Film Polski 
Apel kół PPR i PPS przy C.D.K.O. 


W miesiącu grudniu br. w lokalu Central- 
nej Dyrekcji Kin Objazdowych odbyło się ze- 
branie pracowników C.D.K.O. i pracowników 
Delegatury C.D.K.O, zgrupowanych w par- 
tiach politycznych PPR i PPS oraz w Związku 
Zawodowym Pracowników Filmowych, na kló- 
rym przyjęło drogą akłamacji rezołucję przy- 
stapienia do współzawodnictwa z dniem 1-ym 
stycznia 1948 roku w poszczególnych komór- 
kach CDKO. 


REZOLUCJA PRACOWNIKÓW C.D.K.O. 
zebranych na wspólnym posiedzeniu 
koła PPS i PPR w dniu 3. 12. 1947 r. 

„Uznając w pełni doniosłość zmian społecz- 

nych i ustrojowych w naszym niepodległym 
państwie demokratycznym, wskrzeszonym sìl- 
ną wolą narodu, walczącego o swe prawa 
+ przywileje — i 

uznając w pełni wysilki naszego Rządu, 

zmierzające do stabilizacji i do poprawy bytu 


Dyrekcja Włókien Sztucznych 


plan roczn 


Dyrekcja, Włókien Sztucznych obejmująca 
Państwowe Fabryki Sztucznego Jedwabiu w 
Tomaszowie Mazow. Chodakowie i Wrocła- 
wiu oraz Oddział Chemiczny przy PZPB Nr 5 
w Łodzi (Widzew) wykonała roczny plan pro= 
dukcyjny w 100 procentach w dn. 15 grud- 
nia rb. 

Nasze fabryki sztucznych włókien produ- 
kują jedwab sztuczny, włókna cięte, „Textrę*, 
„Argonę”, folię celofanową tzw. Tomofan, 
przędze z cienkich włókien, „Artex”, tkaniny 
ze sztucznych włókien dwusiarczek wegla, za- 


W PZPB Nr 5 w przędzalni (4 stro- 
ny) wyróżniły się; Stanisława Świderek 
(159 proc.) i Leokadia Ludwiczak (158 
proc). a w tkalni („czwórki“); Maria 
Pryczek (171,7 proc.) i Maria Chruścińn- 
ska (170 proc.). 

W PZPB Nr 6 w przędzalni pierw- 
sze miejsca zajeły: Helena Jagielska 
(159,8 proc,) i Kazimiera Pazik (141,2 
proc). W tkalni (.„szóstki”) uzyskał 
St. Andrzejewski 158,5 proc, a Wan- 
1a Strzelczyk 155,2 proc. Urszuła Bar- 
‘osit (4 krosna) uzyskała 149 proc. nor- 
my. 

W PZPB Nr 7 wyróżniły się w przę- 
dzalni (780 wrzecion) Władysława Ba- 
ryła (161,5 proc) i Kornelia Nowak 
(160,8 proc.), a w tkalni („czwórki'): 
Maria Bilska (159,7 proc.) i Stanisława 
Piotrowska (158,6 proc.). 

W PZPB Nr 8 w przędzalni (920 
wrzecion) pierwsze miejsca zdobyły: A- 
niela Janiak (186 proc.) i Józefa Dębska 
(151 proc), a w tkalni („czwórki*) Ma- 
ria Madaj (164 proc.). Michał Łuczywek 
(6 krosien) nsiągnał 165 proc. normy. 

W PZPB Nr 9 w tkalni („szóstki“) 
osiągnięto następujace wyniki: SBtanl- 
sław Kubik (169,7 proc), Władysława 
Krzemień (165,2 proc.), Józef Zakrzew- 
ski (157,8 proc), a w przędzalni: Anna 
Jerczak (149 proc.) i Helena Pawłowska 
(137 proc.). 

W PZPB Nr 14 wyróżniły się: Ma- 
ria Tomczyk i Maria Szymkowicz, a w 
PZPB Nr 16 Marla Milczarek, Antoni- 
na Sawicka 1 Stefania Wachniak. 

W PZPB w Częstochowie wśród przą 
dek obsługujących trzy strony pierwsze 
miejsca zajęły: Natalia Kazik (148 proc.), 
Maria Kokot (147,6 proc.), Sabina Łebek 
(141,6 proc.) i Genowefa Wiaderkiewicz 
(140,1 proc.), a na trzech Bronisława Mi- 
kurenda (151,6 proc) i Ewa Ulewicz 
(151,6 proc.). 


y wykonała 


bawki (wyrabiane z odpadków) i sól ztaubor- 
| (produkowaną jako produkt poboczny). 

ilość pracowników Dyrekcii wzrosła z 
6.000 w końcu r. 1945 do 10,194 w r. 1946 i 
do 11,915 w r. 1947. 

W tym samym czasie wzrosła iłość czyn- 
nych maszyn z 55 w końcu 1945 dó 111 w r. 
1046 i 148 w r. 1947. 

Produkcja jedwabiu wzrosła z 3.133 ton w 
r. 1946 do 5.078 ton w r. 1947, a produkcja włó 
kien ciętych z 5090 ton do 5.516 ton. 

W jeszcze szybszym tempie wzrosła pro- 
dukcja tomofanu (o przeszła 250 proc), 

Warto podkreślić, że w roku bieżącym 
wyremontowano ; przygotowano do urucho- 
mienia od stycznia 1948 r. maszyny i urządze- 
nia Oddziału Chemicznego PZPR Nr 5 w Wi- 
dzewie, produkujące włókna kazeinowe (La- 
nitał). 

Przewiduje się produkcję tego artykułu 
(wyrabianego z chudego mleka) w wysokości 
200 kg dziennie. 

Postępują równie naprzód prace nad u- 
ruchomieniem olbrzymiej fabryki włókien 
sztucznych w Żydowinie (pod Szczęcinem), 
która powinna ruszyć w połowie r. 1048, 


mas pracujących; uznając wreszcie wysiłe% 
tych wszystkich ludzi dobrej woli, którzy po- 
zylywną swą pracą chcą przyczynić się „do 
odbudowy naszej Ojczyzny — pracownicy 
C.D.K.O. nie chcą i nie modą pozostać w tyle 
w ogólnym, twórczym ruchu, który okresla 
się wyściglem pracy, lą najszlachetniejszą ry- 
walizacją, qdzie idea łączy się z czyrem 
i stwarza rzeczy piękne i wzniosłe. 

Tak, jak caly świat pracy w zrozumieniu 
konieczności włożenia maksimum wysiłku 
w dzieło odbudowy stanął do współzawod- 
nictwa pracy, tak samo nie może zabraknąć 
w tym szeregu pracowników naszej instytu- 
cji która ze względu na swój charakter ma 
szczególnie wdzięczne zadanie do spełnienia: 

Idziemy za przykladem naszych braci 
włókniarzy Í górników. 

Nie pozwólmy zdystansować się w spał- 
nieniu naszego świełego obowiązku. Stanis- 
my i my do współzawodnictwa i pokażemy, 
że stać nas na równi z innymi do poświęceń 
i do utrwalenia istniejącego porządku rzeczy, 
który jedynie zapewnić nam może „poprawę 
bytu, utrwalenie pokoju światowego i osiąg- 
nięcie tych wszystkich ideałów, o którę tak 
długa lud pracujący walczył. * 

Nie może być i nie będzie” maruderów na 
naszym odcinku pracy, Wszyscy, zgodnie 
ożywieni duchem współzawodnictwa. stanie: 
my do tego wyścigu pracy, który niewątpii- 
wie uwieńczony będzie wspaniałym sukce- 
sem. Koła PPR i PPS przy C.DJGO, nie wat- 
pią, że apel ich zostanie entuzjastycznie przy- 
jęty przez wszystkich pracowników pozosta- 
łych Delegatur." 

(Następują podpisy wszystkich pracowni. 
ków, zebranych na wspólnym posiedzeniu 
PPS i PPR przy Ceniralnej Dyrekcji Kin Ob- 
jazdowych w Łodzi.) 

W związku z powyższym 
Związku Zawodowego Pracowników Filmo- 
wych opracował okólnik i instrukcje do 
wszystkich Delegatur CDKO, w której wzy» 


Zarząd Główny 


wa do poparcia imicjatywy pracowników kin 
objazdowych. 


braterstwo klasy robotniczej i Wojska Polskiego 


Staraniem Rady Zakładowej i Dyrekcji 
PŁPB Nr 2 (d. Poznański) odbył się tradycyj 
ny opłatek. Punxtualnie o godzinie 6,350 wie- 
czorem sala Teatru Popularnego wypełniła się 
po brzegi wojskiem i robotnikami naszych 
zakładów W części oficjalnej tow, Solarków 
na wiceprzewodnirząca Rady Zakładowej, po- 
wiedziała kilka ciepłych słów o tym, jaki 
obecnie jest stosunek klasy pracującej do Woj 
sxa Polskiego, 

Następnie przemawiał przedstawitel Woj- 
ska, który w serdecznych słowach powiedział 
o obecnej rzeczywistości, o scementowaniu 
się wojska z ludem pracy, Przemówienie 


lnie żołnisrzom 


Tradycyjny opłazek w "ZPB Nr. 2 


przedstawiciela ZWM, ób." Kleista, wytworzyło 
na sali atmosferę serdecznośzi | wzruszenia. 
Okrzykom: „Niech żyje klasa robotnicza”! 
„Niech żyje Wojsko Polskie”! nie było końca: 
Żołnierze razem z robotnikami śpiewali pio- 
senki partyzanckie. Po części oficjalnej nastą 
piła część artystyczna, wykonana rzez zespół 
świetlicowy. Dopełnieniem uroczystości było 
tradycyjne łamanie się z opłatkiem i wręcze- 
skromnych  podarków przez 
robotnice i Ligę Kobiet, 


Si, Gronowski 
czł Rady Zakładowej PZPB Nr 2 


Jak kursują wagony sypialne? 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w 
Łodzi zawiadamia, że z dniem 19 grudnia rb. 
;zostały uruchomione na stale wagony sypialne 
klasy trzeciej P, B. P. „Orbis” w następujących 
relacjach: 
1. Warszawa — Jelenia Góra w poc. Nr 513 
odj. z Łodzi Kal. godz, 21,19, 


Jelenia Góra — Warszawa w poc. Nr 514 


odj. z Łodzi Kal. godz. 9.05. 

2 Warszawa — Katowice w poc. Nr 217 
odj. z Koluszek godz. 23.57. 
Katewice — Warszawa w 
odj, z Koluszek godz, 2/40, J 

9, Warszawa — Zakopane w poc. Nr 1 odj. 


z Koluszek asfa 21.37, 


poc. Nr 218 


Zakopane — Warszawa w poc. Nr 2 odj. 
z Koluszek godz, 8.25, oraz na okres świą- 
teczńy od 20.12.47. do 7.1. 1948 r, drugi wa- 
gon sypialny od soboty 20 grudhia rb. 

4. Łódź Kal. — Gdynia w poc. Nr 206 odj. 
z Łodzi Kal. godz. 22.50, przyjazd do Gdy- 
ni 8.04. 

Gdynia — Łódź Kal, w poc. Nr 207 odj. 
z Gdyni godz. 20.55, przyj, do Łodzi g. 6:05, 

5. Kurs sypialny wagonów „Orbis” relacji 
Warszawą — Zebrzydowice w poc. Nr 203 
odj. z Koluszek godz, 2.14 i Zebrzydowice-— 
Warszawa w poc. Nr 204 odj. z Koluszek 
godz. 5.32 od dnia 18 arudnia rb. odwołuje 
sie 
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GŁOS... 


Pod znakiem stabilizacji cen 


Pomyślne wyniki przedświątecznej akcji 


Jak wszyscy mieli możność zauważyć, te- 
goroczny okres przedświąteczny mingł pod 
znakiem stabilizacji cen na artykuły pierw- 
szej potrzeby, których na ogół było pod do- 
statkiem wszędzie, 

Zasługa to w pierwszym rzędzie czynnika 
obywatelskiego, prowadzącego walkę ze spe- 
kulacją i drożyzną, jak również Delegatury 
Komisji Specjalnej w Łodzi, które ze szczegó|- 
ną energią przystąpiły do kontroli sklepów 
i rynków Łodzi. 

W związku z tym zwróciliśmy się do prze- 
modniczącego Delegatury Komisji Specjalnej 
w Łodzi, tow, Madeja, z dwoma pytaniami: 

Jakie środki zaradcze zmobilizowała De- 
legalura Łódzka do walki z przedświąteczny- 
mi machinacjami spekulantów? 

— Do akcji antyspekulacyjnej — mówi 
tow. Madej — przygotowaliśmy się już na kil- 
ka tygodni przed rozpoczęciem świąt. Już 
w listopadzie przeprowadziliśmy cały szereg 
akcji kontrolnych i profilaktycznych, skiero- 
wanych przede wszystkim przeciw tym spe- 
kulantom, którzy w nadziei na wzrost zapo- 
trzebowań świątecznych artykułów przystąpili 
do gromadzenia ich, by w okresie przedświą- 
tecznym sprzedawać je z lichwiarskim zyskiem. 

Bezpośrednio przed świętami zorganizowa- 
ne zosłały 4 akcje antyspekulacyjne z udzia- 
łem czynnika społecznego, między innymi 
i nauczycielstwa łódzkiego. Akcje te — mi- 
mo, iż zakrojone b. szeroko, gdyż obejmowa- 
ły kilkaset punktów sprzedaży, wykazały, że 
kupiectwo łódzkie potrafiło w okresie przed- 
świątecznym zastosować eie do obowiaązują- 
cych cen. Wykryto zaledwie 13 przekroczeń 
natury spekulacyjnej. 

Chciałbym podzielić się z mieszkańcami 
Łodzi pewnymi obserwacjami, które nam mo- 
dą wyjść na pożytek — mianowicie stwier- 
dzono w czasie kontroli, że właśnie amtykuły 
zakiupywane w handlu nielegalnym, a nawet 
tymkowym są na ogół droższe, niż w sklepach 
na pryncybalnvch ulicach miasta. 

Tak więc pokutujące wśród szerokich rzesz 


konsumentów przekonanie, że towar nabyty 
w handlu niezałegalizowanym jest tańszy, oka- 
zało się niesłuszne. 

Do większych akcji w okresie przedświą- 
tecznym. podjętych przez Delegaturę, należy 
zaliczyć likwidację drogich źródeł sprzedaży 
choinek, której dokonali funkcjonariusze De- 
legatury na wszystkich rynkach Łodzi. W wy- 
padku stwierdzenia pobierania wyższych cer 
za choinki, funkcjonariusze spisywał proto- 
kół, a choinki rozsprzedawali po cenach prze- 
pisowych. 

W okresie przedświatecznym zanotowaliś- 
my jeden wypadek czynnego znieważenia 
funkcjonariusza Delegatury przez właściciela 


antysnpekulacyinej 


(DZIEN į 


- "KOMUNIKAT 


Wice-wojewoda łódzki ób. Kazimierz 
Kuener, zamiast życzeń noworocznych składa 


zł. 1.000 (tysiąc) na RTPD. 


sklepu spożywczego przy ul. Kopernika 61 —Ą 


Stachlewskiego, który rozjuszony faktem wy* 
krycia w jego sklepie nadużyć cennikowych 
posunął się do rękoczynów. Stachlewski zo- 
stał aresztowany, 

— Jak towarzysz przewodniczący 
stan cen w okresie przedświątecznym? 


Zom'asł życzeń 


Zamiast życzeń Świątecznych i Noworocze 


| nych oraz podziękowań za otrzymane życze” 
ocenia} nia, Okreg Zwiazku Rewizyjnego Spółdzielni 
|R, P, w Łodzi składa na RTPD kwotę złotych 


Zanotowaliśmy tylko stosunkowo nieliczne | 10.000. i 


fakty spekulacji. W porównaniu z tym okre- 
sem ub. roku ocenić można sytuację cenniko- 
wą na rynku Łodzi, jako pomyślną. Jest to 
zasługą nie tylko czynników, prowadzących 
walkę ze spekulacją, ale również i poprawia: 
|ej się u nas moralności kupieckiej. 

(Dz) 


Trzeba zło tepić w zarodku 


e . 
Podziekowanie 
Związek Uczestników Walki Zbrojnej © 
Niepodległość i Demokrację w Łodzi składa 
gorące podziękowanie wszystkim tym, którzy 
swoimi darami przyczynili się do zorganizo- 
wania choinki w dniu 21 bm. 


Gruźlica jest uleczaina 


Rozmowa z ob. dr. Szusteroawe 


W związku z upowszechnieniem na terenie 
całega kraju wałki z gruźlica zwróciliśmy sią do 
kierowniczki Referatu Walki z Grużlicą w Ło- 
dzi, ob. dr Szustrowej, z kilkoma pytaniami z 
zakresu form walki z gruźlicą | wyników akcji 
antygruźliczej, d 

— Jakie mamy osiągnięcia dotychczasowe 
na odcinku walki z grużlicą w Łodzi? 

— Największym osiągnięciem — brzmi od- 
powiedź — na tym oade'nku, jeśli chodzi o 
Łódź, jest daleko posunięta koordynacja pracy 
pomiędzy Ubezpieczalnią Społeczną a Zarzą- 
dem Miejskim w Łodzi. 

W Łodzi udalo się stworzyć to, czego brak 
jest w innych miastach i województwach. a 
mianowicie — stworzono na jednym admini- 
stracyjnym terenie żywą organizację do walki 
z tą chorobą. Centralizacja ośrodków walki z 
gruźlicą na jednym terenie pozwala ustalić 
liczbę chorych gruźlików, a co za tym idzie 


stworzenie szerokich możliwości wyławiania 
takich wypadków, które dają się uleczyć, jak 
również zapobiec dalszemu rozprzestrzenianiu 
się tej zaraźliwe: choroby, 

Dzięki istnieniu jednolitego aparatu do wal- 
ki z gruźlicą, wykryto w Łodzi w 1947 r. 3:147 
ognisk zaraźliwych form gruźlicy, jak również 
6:384 początkowych schorzeń gruźliczych. Wy- 
krycie tych ognisk jest pierwszym nieodzow= 
nym krokiem do ich zwalczenia, 

— Jak przedstawia się w Łodzi stan cho- 
rych na gruźlicę? 

— Liczba chorych na gruźlicę w naszym 
robotniczym mieście jest znaczna, Według o- 
bliczeń Ministerstwa Zdrowia, dotkniętych za- 
rażliwą gruźlicą mamy tu ponad 5 tysięcy, a 
prawie dwa razy tyle chorych w początkowym 
stadium. W porównaniu np. z Szwecją, w ogó- 
le odsetek chorych na gruźlicę w Polsce jest 
b. znaczny. W Szwecji na 10 tysięcy ludzi na 


Przydziały kartkowe w styczniu 


Normy żywnościowe pokryte bedą w 160 proc. 


W nadchodzącym miesiącu wszyscy posia- 
dacze kart żywnościowych otrzymają w 100 
Ae obowiązujące normy chleba i mąki pszen 
ne 

Właściciele kart pierwszej kategorii pobio- 
rą 8,5 kg chleba. II kat, — 6,5 kg, IH — 5 kg, 
IR — 6 kg, IRD — 6 kg, IIR — 4 kg. dod, 
„C“ — 4 kg. Chleb wypiekany będzie z mąki 
żytniej 80 proc. 

Analogicznie przedstawia się sprawa przy- 
dziełu mąki. Mąkę pszenną otrzymają wg peł- 
nych norm wszyscy posiadacze kart zaopatrze- 
nia w następujących ilościach: I kat. — 2 kg, 
IT — 1,5 kg, HI — 1 kg, IR 1 kg, IRD — 3 kg. 

Grupy pracownicze, zaopatrywane przez 
Zjednoczone Centrale Aprowizacyjne į Rejo- 
nowe Centrale Aprowizacyine, jak również 
nauczycielstwo oraz pocztowcy otrzymają po 
| kg kaszy, 

Normy mięsne również pokryte będą w 
100 proc, Dla wszystkich posiadaczy kart żyw 
nościowych. Dla kat, l-szej przewidziane jest 
2 kg mięsa, dla kat II — 15 kg, dla III — 
0,75 kg, IR — 1 ka, U — 0,5 kg; na dodatek j 
„C” — 0,5 kg. Ponadto każde dziecko w Pol- 
sce otrzyma na karty dziecinne IRD — bez 
względu na wiek, 1 kg mięsa. 

Grupy pracownicze zaopatrywane przez 
Zjednoczone Centrale Aprowizacyjne otrzy- 
mają na kartki I-szei kat. | karty dodatkowe 
mięso świeże lub konserwy mięsne z zaku- 
pów Funduszu Aprowizacyjnego. Pracownicy 
zaopatrywani przez Rejonowe Centrale Apro- 
wizacyjne otrzymają na karty kat. I-szej 
konserwy wołowe Wszyscy pozostali posia- 
dacze kart kat. I-szej otrzymają konserwy 
mięsne lub rybne, 

Pozostałe grupy konsumentów 


otrzymają 


tak i w styczniu szeren kateqar!j kart zaopa- 
trzenia będzie miało w 100 proc. pokryte nor- 
my tłuszczu. 

Na karty kat. I-szej wydawane będzie 
Il kg tego artykułu, IRD — 05 ką, „C” — 
0,25 kg i „M* — 0,25 kg, Posiadacze <art 
IR — zaopatrywani przez Zjednoczone Cen- 
trale Aprowizacyjne i Rejonowe Centrale 
Aprowizacyjne lub należący do grupy pocz- 
towców i  nauczycielstwa otrzymają po 
0,5 kg. Normy tłuszczu zostaną pokryte w na- 
stępującym asortymencie towarowym: posia- 
dacze kart kat, I-szej, IR, IRD i dodatków dla 
grup zaopałtrzeniowych przez Zjednoczone 
Centrale —prowizacyjńe oraz kat. I-szej, IR i 
IRD zaopatrywanych przez Rejonowe Centrale 
Aprowizacyjne otrzymają rąbankę. Normy 
kat. I-szej i IRD wszystkich pozostałych grup 
= — 039 mP TYM Z W; © OC 

PLAN ROCZNY WYKONANY 

Bzereg fabryk w przemyśle wełnianym wy 
pełniło przedterminowo roczny plan produk- 
cyjny. 

PZEW Nr 25 w Świdnicy wykonały plan 
w 100 proc. w dn. 11 grudnia, PZPW Nr 6 
w Łodzi w dn. 16 grudnia, PZPW Nr 37 w dn. 
19 grudnia, a PZPW Nr 8 w Częstochowie w 
dn 5 grudnia, 


śledzie. 
Podobnie jak w poprzednich miesiącach, 


PPRRACYWEE SPM 


oraz IR grupy pocztowców i nauczycielstwa, 
jak również dadatki zosianą pokryte olejem 
lub margaryną we wszystkich okręgach z wy- 
jaątkiem woj. sląsko-dąbrowskiego, miasta st. 
Warszawy i miasta Łodzi, gdzie konsumenci 
ci otrzymają rąbankę, 


W styczniu wydawane będzie na kartki 
IRD3 i „M” świeże mleko, w ilości 7 litrów 
na osobę miesięcznie. Mleko to pochodzić bę- 
dzie z zakupów Funduszu Aprowizacyjnego. 
Ekwiwalent za mleko dla dzieci od lał 3 do 
12 pokryty będzie czekoladą w ilości 0,2 kq. 

Normy cukru dła kat, I-szej, Il-ej, dod. 
„M” i S” zostaną pokryte iak zwykle w 
100 proc. Kat. l-ej i dod. „S” przyznano po 
0,5 kg cukru, kat. Il-ej 0,4 kg i dod. „M*” — 
0,25 kg. 

Również jak w poprzednich miesiącach po- 


Otto Heidemann sołtys we wsi Andrzejów 
w powiecie łódzzim w okresie okupacji brał 
udział w aresztowaniach i rewizjach. Okręgo- 
wy Sąd Karny skazał go na 5 lat wiezienia. 

Sąd Najwyższy wyrok ten uchylił i prze- 
kazał sprawę do ponownego rozpatrzenia SĄ- 
dowi Okręgowemu, Sprawa odbędzie się 2 
stycznia, 

. © - 

W najbliższym czasie na wokandzie Okrę- 
gowego Sądu Karnego znajdą się dwie intere- 
sujące sprawy, które będą rozpatrywane w 
trybie doraźnym, 

Tadeusz Gosławski pełnił funkcję kierow- 
nika Ośrodka nr 4 Państwowej Fabryki Kon- 
fekcyjnej przy ul. Roosevelta 8. W tęj samej 
fabryce jako magazynier pracował Wacław 
Poszepczyński. 


siadacze kart I-szej kat pobiorą w miesiącu 
styczniu po 0,2 kg mydła. 

W związku z wejściem w życie dekretu o 
ubezpieczeniu rodzinnym i powołaniu Funduszu 
zasiłków rodzinnych z dniem 1. I. 1948 r. zosta 
ły zniesione normy cukru, wyrobów cukierni- 
czych, kaszy i ziemniaków dla kat IR 1 kat. 
IRD, Ministerstwo Aprowizacji przeznacza jed 
nak w miesięcu styczniu — w formie jedno- 
razowego przydziału cukier w ilości 1,10 kg 
i kaszę w ilości 0,5 kg dla dzieci do lat 12, 
posiadających karty żywnościowe IRD oraz 
na karty IR pracowników przemysłu zqrupo* 
wanych w Z. ©, A. i R, C. A, oraz poczty i 
nauczycielstwa po 0,5 kg kaszy. Również 
wsżyscy posiadacze kart IR otrzymają jedno- 
razowo w m-cu styczniu przydział cukru po 
0,25 kg. 


W NN NN 


otwartą grużlicę chorują 4 osoby, u nas w 1847 
r. 18 osób, a podczas okupacji 50 osób, 

— Jakie èq zadania Referatu i czy bo woj» 
nie wzrosły w Łodzi możliwości i środki do 
walki z gruźlicą? 

— Zadaniem naszego Referatu jest koordy* 
nacja wszystkich stł do walki z grużlicą. Głów» 
ną broń w tej walce na terenie m, Łodzi sta- 
nowią Poradnie Przeciwyrużźlicze, których w 
Łodzi jest pięć, 

Zadaniem tych poradni jest nawiązanie kon- 
taktu z szerokimi masami, wyławianie świe 
żych wypadków schorzeń, jak również rozpoe 
wszechnienie prawdy, iż gruźlica w jej pićrw= 
szym etapie jest pleczalna, oraz że walka z tą 
chorobą jest możliwa. Gdy mowa jest już © 
możliwościach walki z gruźlicą — to obecnie 
w Łodzi warunki są sprzyjające, jak nigdy də- 
tąd, a to dzięki szerokiemu leczeniu metodą 
odmy i torakoplastyki, u nas prawie że do- 
tychczas niestosowanej metody leczniczej, Sze- 
roko stosowana wśród młodzieży szkolnej t 
noworodków akcja szczepień przeciwgrażli- 
czych, aparaty Rentgena do prześwietlań gru- 
powych i głębinowych, które już posiadamy, 
spełniają należycie swe zadanie. 

— Co było celem zorganizowania Dni Walki 
z Gruźlićcą? 

Przede wszystkim rozpowszechnienie wszel- 
kimi możliwymi drogami przekonania o słusz- 
ności pewnika lekarskiego, żę gruźlica jest u- 
leczułna. A po drugie nauczenie szerokich mas 
metod walki z tą chorobą. 

— Zdaniem moim — kończy dr Szustrowa 
— cel ten podczas Dhi Walki z Grvźlicą został 
osiągnięty w znacznym stopniu. W fabrykach 
łódzkich, Związkach Zawodowych, w 13 kinach 
Łodzi, na wszelkich niemal że zebraniach pu- 
blicznych, lekarze, siudenci wydziału medycz- 
nego, zaznajamiali szerokie rzesze z zagadnie- 
niem walki z gruźlicą i metodami tej walki. 
Nawiązaliśmy kontakt ze społeczeństwem Ło- 
dzi, Czujność wobec groźby zarażenia grużlicą 
wzrosła. A to jest już bardzo wiele. 


y (Dz.) 


W trybie doraźnym 


21 listopada br. Gosławski polecił bez pi- 
semńego zlecenia, by Poszepczyński wydał z 
magazynu przeszło 1500 metrów materiału. 
Szofer, który na auto załadował szłuki materia 
łu, otrzymał od Gosławskiego przepustkę, na 
podstawie której wywiózł skradziony materiał 
z terenu fabryki: 

Rewizja ujawniła część resztek skradzio- 
nego towaru, Oskarżeni przyznali się. do winy. 

Druga sprawa, która również rozpatrywana 


w trybie doraźnym, to sprawa listonosza Jana | 


Kowalskiego. Kowalski pewnego dnia zniknął 
ze służby i opuścił Łódź, Wkrótce potym do 
Urzędu Pocztowego Łódź — 9 zaczęły napły- 
wać reklamacje adresatów, którzy nie otrzy- 
mali przekazów pieniężny”h. Byli to emeryci, 
którzy oczekiwali rent z Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych. Reklamacje dotyczyły 26 przeka- 


koracja Krzyżami Zasługi 


Piękna uroczystość w 


W dniu wczorajszym w Państwowej Fabry 
ce Obrabiarek im, J. Strzelczyka odbyła się 
uroczystość dekorowania wyróżniających się 
pracowników Krzyżami Zasługi. 

Uroczystość zagaił przewodniczący Rady 
Zakładowej tow. Hibner, podkreślając zasługi 
załogi fabrycznej przy uruchamianiu zdewasto 
wanej przez Niemców fabryki. Tow. Hibner 
powołał do prezydium prezesa MRN tow, 
Andrzejaka, dyrektora Zjednoczenia Metalo- 
wego inż. Piotrowskiego, przewodniczącego 
Związku Zawodowego Metalowców ob. Gór- 
skiego oraz przedstawicieli robotników fabry- 
ki i sekretarzy kół fabrycznych. 

Dekoracji dokonał w' imieniu Prezydenta 
R. P. prezes MRN tow. Andrzejak. Udekoro- 
wani zostali: Złotymi Krzyżami Zasługi — 
dyrektor naczelny inż. Teobald Olejnik z PPS 


pzm 


fabryce im. Strzelczyka 


i dyrektor techniczny inż, Antoni Tymieniec- 
ki z PPR; srebrnym Krzyżem Zasługi dekoro- 
wany został kierownik gospodarczy Stanisław 
Łukowski z PPS, brązowymi Krzyżami Zasługi 
udekorowano majstra Władysława Karbow- 
skiego bezpartyjnego, oraz robotników Fe- 
liksa Wypycha z PPS, Szwedkowskiego Józe- 
fa z PPS oraz Warszawskiego Bronisława z 
PPR — robotnika z fabryki metalowej Ołda- 
kowskiego z Pabianic, 

Uroczystość zakończona została odśpiewa- 
niem Roty. 

„Oby fabryka Im, Strzelczyka, która nie- 
dawno obchodziła uroczystość 500-setnej wy- 
produkowanej obrabiarki, a wczoraj uroczy- 
stość dekorowania precowników, w jak naj- 
szybszym czasie mogła poszczycić "ię nowymi 
sukcesami, (m. z, 


zów na ogólną sumę przeszło 52 tys. zł 

Kowalski po ucieczce z Łodzi przysłał na 
ręce naczelnika Urzędu Pocztowego: list, w 
którym przyznał się do winy i tłumaczył się 
skłonnością do nadużywania alkoholu. Został 
on ujęty w województwie poznańskim i prze- 
kazany Prokuraturze łódzkiej, w  Śledztwie 
zeznał, że został okradziony i podrobił podpisy 
adresatów na przekazach, bowiem miał nadzie- 
ję, Że pieniądze te będzie mógł im zwrócić. 

Należy przypuszczać, że złodziei dobra pub 
licznego spotka zasłużona kara. 


Go usłyszymy przez radio 


12.03 Wiadom. połudn., 12,08 Przegl. prasy 
stoł, 12,15 Muzyka. 12,20 „Z mikrofonem po 
kraju”, 12,30 (Ł) Muzyka obiadowa, Wyk.: — 
I. Malkiewicz i K. Pawłowski — piosenki, 
Kwintet Jazzowy Kleckiego 1  Frachowicza, 
F. Leszczyńska — fortep. 13,15 Przerwa 15,00 
(Ł) Fantazje i uwartury (płyty). 15,25 (Ł) 
Wiadom, lakalne, 15,30 (Ł) Rezerwa, 15,40 
(Ł) Rozmaitości. 16,00 Dziennik. 16,20 Rezer- 
wa dziennika. 16,35 Auā. dla dzieci, 16,55 
„Diabeł w butelce" słuchowisko. 17,40 (Ł) 
Aud, słówno-muzyczna z cyklu: „Geografia 
muzyczna” w oprac, Mgr. M. Drobnera. 18,00 
RUL — „Do. czego służą nerki” wykład Doc. 
Dr B. Skarżyńskiego, 18,15 (Ł) Koncert ży- 
czeń (cz. 1): 18,35 (Ł) Koniunikaty sportowe. 
18,40 (Ł) Giuseppe Anselmi, zapomniany te- 
nor włoski (płyty). 19,00 ©) W ramach 


,audycji „Z zagadnień świata pracy" — Roz- 


mowę z postem A. Burskim p. t, „Idzie Nowy 
Rok" przeprowadzi Red, L. Szumlewski, 19,10 
„Z zagadnień wiejskich”. 19,30 (Ł) Pieśni St. 
Moniuszki w wyk C, lzygrymówny, przy 
fortep, M. Iwańczykowa. 19,50 Muzyka, 20,00 
Dziennik. 20230 Rezerwa dziennika. 20.50. „Ga 
wędy rybacki8, Zo Koncert ai] ny; 1 
wyk, Ork, Symt. K K, pà W. h 3 
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Nr. 356 


Kronika Kalisza 


Wtorek, dnia 30 grudnia 1947 roku. 
Eugeniusza, 


Te elony 
Komenda MO 16-62. 
Miejskie Pogotowie Ratunkowe i Straż 
Pożarna — 21-77 
Informacja Pocztowa — 12-11 
Inform. kolej. i biuro podróży „Orbis* 
tel. 12-95. 
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Dyżury aptek 
Dziś dyżuruje apteka mgr. Chlebiń- 
skiego, ul. Żymierskiego 19. 


—— m ma 


Teatr Mie'ski . 


„Ładna historia”, Poczatek o godzinie 
19,15, | 


Kina 
Kino „Stylowy*: wyświetla film ame 
rykański „Triumf doktora O'Cannora" 
Kino ;;Bałtyk” wyświetla film meksy- 
kański pł. „Zwycięzcy slepów*. 


Kino „Wolność* i „„Stylowy” wyświet 
lają flim amerykański pt. „Maria "Curie- 


Skłodowska”, | 
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sza Ștary orzeł na ratuszu poznańskim 


Zorganizowane w ubiegłą sobotę, wiel- 
ip uroczystości obchodu 29-ej rocznicy 
Powstania Wielkopols w Poznaniu — 
przybrały charakter imponującej manife- 
stacji. W dniu tym nastąpił również akt 
odsłonięcia Orła na wierzy Ratusza poz- 
nańskiego. 

Po zagajeniu akademii przez prezyden- 
ta miasta mgr. Sroki i po powitaniu licz- 
nych przedstawicieli władz, wojska, partii 
politycznych i organizacji społecznych głos 
zabrał min. Dybowski pozdrawiając w 
imieniu Prezydenta Rzeczypospolitej i Rzą 
du społeczeństwo Poznania i całego woje- 
wództwa poznańskiego. 

Dzień dzisiejszy jest nie tylko dla Po- 
znania ale dla całej Polski dniem rados- 
nym i uroczystym — mówił minister — bo 
oto Orzeł Biały — symbol polskości i wol- 


Lykorię dla 


kiego 


ności wraca na wieżę Ratusza poznańskie- 
go, Wraca w rocznicę Powstania Wielko- 
polskiego, w rocznicę wałki społeczeństwa 
poznańskiego z germanizmem. Nie prze- 
mogły nas rugi kolonizacyjne, nie odebrali 
nam polskości siepacze z Wrześni, nie zmo- 
giy nas hordy hitlerowskie. Jesteśmy i bę- 
dziemy Polakami, zospodarzami na naszej 
prastarej ziemi. Ale musimy pamiętać, że 
wróg nie śpi i że pomagają mu możni świa 
ta — kapitaliści, którzy czując upadek 
swego systemu gospodarczego — przez od- 
budowę silnych Niemiec — chcą odwlec 
chwilę swego upadku. 

O sile Polski decydują Ziemie Odzys- 
kane. — mówi dalej min. Dybowski — Sze- 
roki dostęp do morzą i granica na Odrze 
i Nysie, 

Będziemy z roku na rok ask módz kC na- 


Caiaj | Europy 


produkuje nasz przemysł spożywczy 


Uprawa cykorii w Polsce z roku na tok się 
powiększa. W roku 1945 cykorią mi eliśmy ob: 
sianych, 200 ha, w roku 46 — 2000 ha, zaś w ro- 
ku b:eżącym zbiory zebrano z 4.500 ha. W ten 
sposób wysunęliśmy się na pierwsze miejsce w 
Europie spośród krajów uprawiających cykarię 

Państwowy przemysł spożywczy. który z3i- 


muje się produkcją cykorii nie tylko pokry+ 
wa całkowicie zapotrzebowanie kraju, ałe w 
roku bieżącym wyeksporiowałiśmy 3.350 ton 
cykorii. W związku z lym że uprawa w rogu 
przyszlym nbejmie 6.500 ha, eksport nasz jesz- 
cze się zwiększy. 


——— 
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Przy studiowaniu becada 


Walka z analfabetyzmem na froncie całego kraju 


Może to bye wszędzie. Łódź, Warszawa, 
Bydgoszcz czy Lublin — miejscowość obo- 
jętnaa We wszystkich salach szkolnych, lub 
świetlicach stare i małe, męskie i kobiece 
Howy, pochylają się nad książką, mono!ennie 
sylabizując litery, Ręce spracowane, zgru- 
białe palce przesuwają się od słowa do słowa, 
od cyfry do cyfry. Po pracy w fabryce, pn 
gospodarskich robołach fda na wieczorowe 
kursy, aby poznać zawiłe arkana ńbecadla. 
Niestety, dopiero teraz, w późnym niejed- 
pofgat nie wieku, bardzo wielu po Taz PAG” 
szy wzielo do ręki elementarz, Sprawa andl- 
fabetyzmu, będącego smutną pozostałością 
międzywojennej gospodarki sanacyjnych rzą- 
dów 1 hitlerowskiej okupacji jest na ogół ma- 
ło doceniana, Zdarzy się, że ktoś przy wy- 


płacie trzema niezdarnymi krzyżykami asa: | 


pi podpis, ale nie umie pisać, to nis umie, jego 
rzecz: 

Otóż to wcale mie jest „jego rzecz”. aie 
zagadnienie nadzwyczaj ważne i wymagające 
solidarnego wysilku nie tylko państwa, ale 
| całego społeczeństwa. 

Gdy idziemy do sali gdzie odbywają się 
lekcje, nauczyciel prosi nas o jedno — „Nie 
wyjmujcie notesy, ani ołówka — nie py!ajcie 
6 nazwiska” Na ogół analiabeci czują się 
pewnego rodzaju kąlekami i wstydzą się $we- 
do mieuctwa. — Gdy umieją już pisać, czytać 
i rachować, cieszą się z tego bardzo i zachę- 
cają swych znajomych, ale ponieważ ci uczą 
«ię dopiero miesiąc, lepiej jm nie przeszka- 
dzać. 

Nauczyciel. dobrze zna psychikę swych 
uczniów. Siadamy więc w najdalszym kącie 
| przysłuchujemy się lekcji, a właściwie śle- 
dzimy za jej tokiem 2 podręcznikiem przed 
sóbą. — Jest to elementarz „Czytamy” — wy- 
damy specjalnie dla dorosłych na zlecenie Mi- 
nisterstwa Oświaty w nakładzie 100 tysięcy 
egzemplarzy. 

Pytamy o program kursu ij jego organiza 
cję, „Rok” szkolny trwa pięć miesięcy i za- 


czyna się 1 listopada, ło znaczy odbywa się 
w takim okresie, gdy rolnik ma najmniej pra- 
cy. Przedmioty to język polski i arytmetyka 
Kurs, na którym 


od samego początku. je- 


Z okazji Nowego Roku składam wszy 
stkim organizacjom, urzędom, insłtytu- 
cjom, w szystkim towarzyszom, przyja” 
ciołom i znajomym serdeczne. życzenia 
w imieniu Komitetu Miejskiego PPR i 
w imieniu własnym 

I-szy sekretarz Miejsk. Kom. PPR 
Stanislaw Gorgol. 
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steśmy, jest prowadzony przez Ministerstwo 
Oświaty, ale są teź i inne, organizowane 
przez Związki Zawodowe i organizacje pohl- 
tyczne lub młodzieżowe. 

W: ubiegłym roku było zorganizowanych 
okoła 2000 kursów, w tym roku będzie więcej, 
bo przeciwka analfabetyzmowi wszczęto iegu- 
larną i bezwzględną wojnę, 

W tym celu została powołańa Rada Spe- 
łeczna do Zwalczania Analfabetyzmu, w skład 
której weszli przedstawiciele wielu organiza- 
ci społecznych. Obok Rady powołane zostąa- 
ną Wojewódzkie Komitety Społeczne. Rada 
i Komitety mają za zadanie zbierać materiały 
o słanie analfabetyzmu i zmobilizować pra- 


kap znacznie naprzód. 


cowników oświatowych dla jego zwalczania. 

Dokładnych danych statystycznych o ilości 
analfabetów nie ma jeszcze. Są to rzsczy do 
sprawdzenia dość trudne, ale nie są to cyfry 
małe, ida napewno w miliony, 

Dokładną odpowiedź otrzymamy na to drę- 
czące pytanie w roku 1950 — po nowszech- 
nym spisie ludności, ai myże jednak do lej po- 
ry, będzie już znikoma Hość obywateli 
Sich, Ate imieiących czylać i pisać. 

Tym bardziej, że Oświaty 
ópracńwalo Muz projekt “dekreti 0: obow faxka 
który tẹ akcjś posu- 


Ministerstwo 


uczenia się analfabelów, 


J. W-wa. 
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Kronika milicyjna 


W dniu 28, 12, 47 mieszkaniec wsi 
Borków Stary, gmina Zborów, pow, Ka- 
Mazurowski Stanisław, lat 26, będa 
cy w Stanie częściowego zamroczenia, 
na skutek nadmiernego spożycia alkoho 
lu popełnił samobójstwo przez powiesze 
nie się. 


SZ 
15574 


+ + x 
W dniu 28. 12, 47 przewieziono do 
Szpitala Miejskwego w Kaliszu w stanie 
grożnym niejaką Ciszewską Eugenię 
zam, w Kaliszu, Plac 11 Listopada 3, 
która natychmiast zmarła, Przyczyną 


zachorowania było prawdopodobnie wy 
pe przez Ciszewską 2 kieliszków żyć 
Ki. Seścją zwłok ustali istotną przyczy” 
nę śmierci. 

c "URATA 


Poddziękowan e 
Niniejszym składamy serdeczne  po- 
dziękowanie rodzinie, współpracowni- 
kom i zarządowi klubu WZKS piłli noż- 
nej „Bielarnia”* za złożone nam życze” 
mia w dniu naszego ślubu. 
W, J. Duszkiewiczowie. 
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Czytajcie „Głos Kaliski“ 


pol- 


wywać naszą siłę gospodarczą. Sprawy pla 
nu inwestycyjnego. sprawę odbudowy i 
rozbudowy naszego przemysłu są dla nas 
sprav rami pierwszej wagi, gdyż odbudowu- 
jąc i rozbudowując naszą gospoderkę — 
zapewniamy bezpieczeństwo eałemu naro- 
dowi polskiemu. 


szą przyjaźń z narodami słowiańskimi — 
kontynuował mówca — będziemy rozbudo- 

Po przemówieniu ministra Dvbowskie- 
go zabrał głos mgr. Sroka. 

„Nam — społeczeństwu wielkopolskie- 
mu — mówił prezydent Sroka — kazało 
przeznaczenie dziejowe trwać na zachod- 
niej granicy polskiego obszaru etnicznego. 
Znaleźliśmy się w ten sposób w bezpośred- 
nim sąsiedztwie świata germańskiego. To 
uciążliwe i niebezpieczne sąsiedztwo spo- 
wodowało, że staliśmy się bastionem bro- 
piącym naszych historycznych praw naro- 
dowych przed zalewem germańskim. 

W tej długiej, uporczywej walce Orzeł, 
który za chwilę rozwinie skrzydła na szczy- 


ponownie wzniesionej wieży Ratusza 


cie 

był nam zawsze wiernym druhem i opieku- 
nem, dziciącwm z nami złe i dobre chwile, 
dni vpsdku i wzniesienia, dni klęski i dni 
zwycięstw. Dzisiaj nasz Orzeł z ran wy- 
leczony zajał znowu swe gniazdo podnieb- 
ne, by błogosławić naszej dalszej walce, a 
więc pracy 
pot 


przy odbudowie i rozbudowie 
egi narodowej”. 


W końcu swero przemówienia Prozy- 
dent Sroka podziekował wszystkim. którzy 
brzyczynili się do odbudowy wieży ratu- 
szowej. 

„My 
skie — mówił 
wierna 


twarde snołeczaństwo wielkopol- 
prezydent Sroka — jako 
straż Rzeczypospolitej bedziemy 
trwali na tej ziemi i będziemy bronić na- 
szych granic. My, społeczeństwo wielko- 
polskie skoro raz weszliśmy ha dawne szla 
ki piastowskie nie damy się z nich stracić”. 

Następnie prezydent Sroka wręczył dy- 
plomy hznania wszystkim tym pracowni- 
kom, kfórzy przyczynili się do odbudowy 
wieży ratuszowej w czasie o 14 dni möt- 
szym od czasu umownego. 

Po odśpiewaniu pieśni przez chór Za= 


| 

| 

j 

|rżądu Miejskiego i po od graniu hejnału 
min. Dybowski przy dżwiękech hymnu, ną- 
rodowego dokonał uroczystego odsłonięcia 
Orła. 

Uroczystość zakończyła imponująca de- 
filada wojska, powstańców, 
szkolnej i organizacji politycznych i spo- 
łecznych. 


EEE INAS EA ETZ? TRZ TEST OFE 
„Lew na plocu” 


Nowa sztuka Erenrherga 


Ilia Erenburg napisał sztukę teatralna pod 
placu”. Tłem akcji jest mia- 
którym rządzi grupa nie- 
do miasteczza 
spekulant, w 
z du- 


młodzieży 


tytułem „Lew na 
steczko francuskie, 
dawnych kollaborac'onistów: 
przyjeżdża Amerykanin, zwykły 
poszukiwaniu antyków. które 
żym zyskiem sprzedać w USA. 
Mer miasteczka przeświadczony fest. 
do czynienia z wybitnym politykiem 
kańsxim, który ma decydować o wymarż0- 
nej przez ojców miasta „pomocy amerykań- 
skiej”, Jedyną rzeczą jednak, o którą zabiega 
Amerykanin, jest pochodząca z XV wieku sym 
holiczna rzeźba lwa. znajdująca się na placu, 
nazwanym niedawno płacem Stalingradzkim. 


można 


że ma 
amery- 


sprzedają Amerykaninowi 
lwa, symbolizującego niepodlenłość Francji. 
Energiczny protest grupy  rohofników niedo- 
puszcza jednak do sfinalizowania interesu. 


Ojcowie miasta 


Przygody 
Jasia 
Miercinięty 
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Sstkrefariat" 10—13. 


Trzeba się wykąpać! 


Trzeba 
zreperować! 


Prysznic 
nie działa! 


Zobaczymy. Ojoj! działa! 


*cktor Nacz. 18—19, 
„Prasa“ Łódź, Zwirki 17. 


Sfr. 8 


GLOS 


Ar. 356 


Z życia Partii |Ze sportu 


Pięciu łodzian w kadrze olimpijskiej 


ZEBRANIA KÓŁ 

W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 
kół w następujących fabrykach i instytu- 
cjach: 
RUDA PABIANICKA 
O godz. 13-tej tkalnia P.Z.P.B. w Rudzie 
Pabianickiej, Oddział I — zmiana I 
WIDZEW 
© godz. 17-tej m. 30 konsum P.Z.P,B. Nr. 5. 
O godz. 16-tej ogólne zebranie wszystkich 
tzionków keła. © godz. 15-tej Zjedn. Far- 
biarń Pończ. © godz. 16-tej Wi-fa-ma, 


GÓRNA 


O godz. 15.30 robotnicy dniówkowi P.Z.P.B. 


Nr. 17. O godz 16-tej f. „Kowniski* P.Z.L., 
P.Z.W.Szk. 


ŚRÓDMIEJSKA — LEWA 

O godz .l$-tej f. „Kebsz* — koło IE. O godz 
16.50 Ośrodek Konfekcyjny Nr. 4 — koła 
516, f „Warrant“, Gazownia koło 4. O 
godz. 16-tej Fabryka Kapelnszy, f. „Kry- 
gier“, koło administratorów, 0.2.K., Woj- 
skowe Przedsiębiorstwo Rudowlane. O godz 
15,30 Elektrownia — kolo 1. 


ŚRÓDMIEŚCIE 

O godz. 16-tej Zjedn. Przem, dedwabnicze- 
go, Zjedn. Przem, Pończoszniczego, O godz. 
15.30 Zjedn, Przem. Gumowego. O godz. 
4-tej koło przy Związku Inwalidów. O godz 
16.80 Związki Zawodowe. O godz. 15-tej 
Urząd Pocztowy — Łódź — 1. 


STAROMIEJSKA 

O godz. 17-tej f. „Miller i Banks“, O godz. 
15.38 ogólne zebranie kół Urzędu Woje- 
wódzkicgo. Q godz. 11-tej f. „Gutman“. 
O godz. 8-meoj rano Straż Przemysłowa 
P.Z.P.B. Nr. 2. | 


BAŁUTY 
O godz, 14-tej 11 Kom. M.O, O godz. 15.5 
P.Z.P.J. Nr. 8. O godz. 19-tej „Naprzód“. 


Nowa faryfa nocztowa 


Z dniem 1 stycznia 1948 r. wchodzi w ży- 

cie nowa taryfa opłat pocztowych. 

I. a) listy do 20 gr. — 15 zł ponad 20 gr. 
do 250 gr. — 25 zł, ponad 250 do 500 
gr. — 30 zł, ponad 500 do 1000 gr — 
35 zł, od 1000 do 2000 gr. — 40 zł b) 
listy — miejscowe wezwania płatnicze 
tylko do 20 gr. — 5 zł, 

II, a) kartki pocztowe — 6 zł, b) kartki 
pocztowe — miejscowe wezwania płat- 
nicze — 3: zł, 

II a) druki nadawane pojedyńczo do 20 gr. 
— 8 zł, ponad 20 do 50 gr. — 6 zł, 
ponad 50 do 100 gr. — 10 zł. ponad 100 
do 250 gr — 15 zł, ponad 250 do 500 
gr — 20 zł, ponad 500 do 1000 ar — 
25 zł, ponad 1000 do 2000 gr. — 30 zł. 
ponad 2000 do 8000 gr. — 35 zł, 

IV a) listy — obrót zagraniczny do wszyst- 
kich krajów z wyjątkiem Czechosłowacii 
do 20 gr. — 30 zł. za każde dalsze 20 gr. 
— 18 zł, kartki poczlowe — 18 zł, 

„ ©) druki — za każde 50 gr. — 6 zł. 

V, a) polecenie przesyłki listowej w obro- 
cie wewnętrznym zł 20, zagranicznym 
— 30 zł., b) pośpieszne dorzęczenie prze- 
syłki w obrocie krajowym 50 zł, zagra- 
nicznym — 60 zł. 

VL a) paczki do 3-ch <q, do 100 km — 
40 zł, ponad 100 do 300 km. — 50 zł, 
ponad 300 km. — 70 zł, 
ponad 3 do 5 ka. — 50 zł, — 70 żł, 


f 


— 100 zł, 
ponad 5 do 10kg. — 70 zł, — 100 zł, — 
150 zł, 

VII a) przekazy do sumy 500 zł, —30 zł, 
ponad 500 do 1000 zł — 45 zł. 
ponad 1000 do 2000 zł — 60 zł. 


ponad 2000 do 5000 zł. — 90 zł, 
ponad 5000 do 10000 zł. — 135 zł. 
ponad 10000 do 15000 zł, — 180 zł. 
ponad 15000 do 20000 zł. — 225 zł. 

HIT. a) telegramy zwykłe zamiejscowe za 
każdy wyraz — 8 zł. nadto stała opła- 
a — 20 zł. b) miejscowe telegramy za 
każdy wyraz — 3 zł, nadto stała opia- 
ta — 20 zł, c) telegramy pilne, stawki 
podwójne telegramów zwykłych. 

IX, a) miedzynarodowy xupón na odpowiedź 
— 45 zł, 

X a) abonament licznikowy dotyczy tylko 
Łodzi — miesięcznie — 600 zł, b) każ- 
da rozmowa miejscowa wykazana przez 
licznik — 5 zł, c) rozmowa miejscowa 
z rozmównicy publicznej — 10 zł, za 
3 minuty, d) rozmowa miedzymiastowa 
zwykła przy odległości między centra- 
lami do 25 km. — 30 zł. za 3 minuty 
ponad 25 do 50 km. — 60 zł, ponad 50 
do 100 km, — 120 zł, ponad 100 do 

-200 km. — 180 zł. ponad 200 do 300 
km— 210 zł, ponad 300 do 400 km. — 
240 zi, ponad 400 do 500 km. — 270 zł, 


ponad 500 km. — 300 zł, e) rozmowa 


miedzymiastowa pilna opłata o 100 proc. 
wyższa od opłaty międzymiastowej Toz- 
mowy zwykłej, 


W środę dn. 31 grudnia 
w Kinie „WISŁA” (Daszyńskiego 1) 
PREMIERA filmu produkcji francuskiej 


NOC 
GRUDNIOWA 


Marcinkowski, 


PR ; Polska — Wegry o- 

; k bradował w Pozna- 
niu zarząd PZB wraz 
z przedstawicielami 


prawie _ wszystkich 
okręgów. Zebrani, 
którym przewodni 


czył prezes Polskie- 
go Związku Bokser- 
skiego ab. Bielewicz, 
powzięli szereg do- 
niosłych uchwał dla 
sportu bokserskiego 
przed zbliżającymi 
sip iqrzyskami olim- 
pijskimi. 


Trener PZB, T.Stamm 
Przede wszystkim usłalona została 


kadra 
przedolimpijska. Jak wiadomo, Polski Zwią- 
zek Bokserski postanowił zorganizować swój 
pierwszy obóz przedolimpijski w czasie od 15 
stycznia do 8 litego 1948 r. w Dziekance pod 
Gnieznem. Obóz prowadzić będzie trener PZB 
Feliks Stamm, pod kontrolą wydziału sporto- 
wego PZB. Po szerokiej i rzeczowej dyskusji, 
w której poruszano przede wszystkim sprawę 


Grvnin, 


wyzna- 


KADRA OLIMPIJSKA 

W wadze muszej: Gumowski (Pomorze), 
Tyczyński . (Warszawa), Liedke (Poznań), Ku- 
rowski (Wrocław) i Kępa (Śląsk); w wadze 
koguciej: Bazarnik (Śląsk), Grzywocz (Siąsk), 
Kruża (Pomorze), Matloch (Śląsk),  Kudlacik 
(Gdańsk), Zieliński (Gdańsk) i Szymański (Po- 
znańj; w wadze piórkowej: Antkiewicz (Gd.), 
Marcinkowski (Łódź), Dwernicki (Kraków), 
Panke (Poznań), Piotrowski (Pomorze), Delan- 
giewicz (Częstochowa), Czortek (Warszawa) 
i Gołyński (Gdańsk); w wadze lekkiej: Rade- 
macher (Ślask), Bibrzycki (Śląsk), Grymin 
(Łódź), Szczepan (Wroclaw), Adamski (Po- 
znań) i Waluga (Wrocław); w wadze półśred- 
niej; Chychła (Gdańsk), Markiewicz (Łódź), 
Paliński (Pomorze), Baranowski II (Pomorze), 
Kula (Śląsk) i Sznajder (Sląsk); w wadze śred- 
niej: Ambroz (Śląsk), Wilczek (Szczecin), Ce- 
bula (Pomorze), Trzesowski (Łódź), Kolczyń- 
ski (Warszawa); w wadze półciężkiej: Szymu- 
ra (Poznań), Mechliński (Gdańsk), Kubicki 
(Częstochowa), Urbaniak (Śląsk); w wadze 
ciężkiej: Siec (Łódź), Ruikowski (Warszawa), 
Motyka (Rzeszów), Szarek (Szczerin), Kółecz- 
ko fPoznań) i Białkowski (Gdańsk). 


powołania w pierwszym rzędzie młodych n] ZWIĘKSZENIE OPIEKI NAD MŁODZIEŻĄ 


ściarzy, rokujących nadzieje na przyszłość, na 


Przedyskutowano również sprawę młode- 


Kaja:owcy też myślą o Oli piadzie 


iw najbliższym czasie nrzystęzują de zaprawy zimowej 


Ostatni komunikat Polskiego Związku Ka- 
jakarskiego donosi, że polskie kajakarstwo 
zamierza wziąć udział w Olimpiadzie łondyń- 
skiej i prace wstępne w tym kierunku zosta- 
ły już podjęte. Okręg Poznański PZK, kro- 
czący na czele kajakarstwa polskiego, wybrał 
już elitę kajakowców 2 wszystkich klubów, 
m. in. długoletniego mistrza Polski b. wicemi- 
strza świata na 10 tysięcy m, Sobieraja z HCP 
oraz olimpijczyka Bazaniaka z „KK 28'. Pod 
kierownictwem kapitana związkowego K. Tom- 
szy zawodnicy przystąpiń do przeprowadze- 
nia należytej zaprawy zimowej i podjęli 
wstępne i przygotowawcze prace przedolim- 
pijskie. i 


W tych dniach zwołano przez Zarz. Okręgu od | 


prawę wszystkich zawodników, którym wy- 
luszczono zadania i cel prac przygotłowaw- 
czych, a kapitan okręgu szeroko omówił szan- 
se polskich kajakarzy, ilustrując swe wypo- 
wiedzi szeregiem wyników porównawczych, 


które obecnie zbliżone są do wyników z ostat:| fi 


niej Olimpiady berlińskiej; a nawet jeden 
z wyników w konkurencji K I na 1000 m prze- 
wyż a już ostatni wynik olimpijski (czas 
4:19,4), Jest to wynik uzyskany na ostatnich 
mistrzostwach Polski w roku bieżącym w Cze- 


chowicach. ; 


- Po ostatecznym wyborze zawodniczek i za- 
wodników, którzy przystąpią do regularnych 


treningów i zaprawy zimowej w hali i na ba- 
senie, kapitan sportowy K.Tomsza odebrał 
uroczyste przyrzeczenie ol'mpijskie. 


Nadzieje Francji 


Jest nim doskonały średniodystansowiec Mar- 
ceł Hansenne (z prawej]. Rodacy jego typują 
go na jednego z finalistów w Londynie. 


$port w Z. S$. R.R. 


Markiewicz, 
i Stec maja szanse na wyjazd do Londynu... 


Przed meczem | wniosek kapitana sportowego PZB, z 
międzypaństwowym |czeni zostali na obóz następujący zawodnicy: 


Trzęsowski 


Dz.siai w Warszawie 


Węgry — Polska (Poludniowa) 


WĘGRY — POLSKA 

musza: Bednai — Tyczyński 

kogucia: Horvath — Kruża 

piórkowa: Feher — Czortek lub Antkiewicz 

lekka: Vayda — Bibrzycki 

półśrednia: Marton — Olejnik 

średnia: Papo — Trzęsowski 

półciężka: Lany — Kotkowski 

ciężka: Horay — Szymura ` 
EET RTIA ET SO E EDES S G E EE 
go narybku, przy czym podkreślono zwiększe- 
nie opieki nad młodzieżą. Polecono wydanie 
zakazu startu z seniorami dla tych młodzi- 
ków, którzy jeszcze nie siartowali w poważ 
niejszych imprezach. 


W MARCU I MAJU WALCZYĆ BĘDZIEMY 
Z CSR I WĘGRAMI 

W związku z przygotowaniami olimpijski- 
mi, PZB podał do wiadomości, że zarząd czy* 
mi starania zrealizowania w połowie marca 
dwóch spolkań międzypańsiwowych z Tepre- 
zentacją Czechosłowacji w Polsce, dwóch 
spo'*=ń rewanżowych z Węgrami w Buda- 
peszcie w czasie od 8-go do 10-go maja 1948 
roku oraz spotkania ze Szwecją i Finlandią. 
Terminarz rozgrywek  międzypaństwowych 
byłby pełniejszy, gdyby nie ograniczenia de- 
wizowe, 

| JUNIORZY SPOTKAJĄ SIĘ 
Z KOLEGAMI CZESKIMI 

Jeśli chodzi o akcję wyszkoleniową, to 
wszczęto pertraktacje ze Związkiem Czechoóć 
słowackim w Sprawie zorganizowania zawo- 
dów międzypaństwowych juniorów Polska — 
Czechosłowacja. Wydziął wyszkoleniowy po- 
dał poza tym do wiadomości, że do chwil 
obecnej na podstawie kartoteki przedwojen- 
nej i dzisiejszej, zarejestrowanych jest 48-mlu 
trenerów, 128 instruktorów, 293 przadowni- 
ków, Wydział zwrócił się do zebranych z ape- 
lem o dokładną kontrolę w swych okręgach 
aktywnych | członków wyszkoleniowych, by 
'miknąć w kartotece fikcyjnego stanu iłościo- 
wego. 

W TROSCE O... SĘDZIÓW i 

Akcja wyszkoleniowa Wydział Spraw Sę 
dziawskich szła w kierunku stworzenia no- 
wych wytycznych przez rozpisanie temałów 
dyskusyjnych. Tematy te miały za zadanie 
wywołanie żywszej wymiany zdań i dyskusji 
między sędziami w poszczególnych okręgach. 
Efekt akcji był maly, jednak wydział stoi na 
stanowisku kontynuowania tej akcji, przy 
czym w przyszłości zamierza zorganizować 
w poszczeqólnych okręgach zebrania dysku- 
syjne, na których. celem podniesienia pozio- 
mu sędziów, bvłrh* pmawiane niedociągnię- 
cia, jakie zachad”” w czasie sędziowania. 


Sezon zimowy w pełni 


84 drużyny na starcie crossów narciarskich 


Jednym z najbardziej popularnych sportów 
zimowych w Związku Radzieckim jest hokej 
na lodzie, rozgrywany systemem kanadyjskim, 
Rozgrywki tym systemem wprowadzone z0- 
stały w ZSRR niedawno, gdyż dopiero 3 lata 
temu, nie mniej jednak w tak stosunkowo 
krótkim czasie rozwinęły się wspaniale. 

Przed tem grano powszechnie jedynie w tzw. 
„hokej bandy" (zbliżony do hokeja na trawie, 
lecz rozgrywany na lodzie) — uważany ża na- 
rodowy sport rosyjski. „Bandy” dało zawod- 
nikom radzieckim szybkość i wytrzymałość, 
które pozwoliły im na szybkie opanowania 
kanadyjskiego systemu gry i wyłoniło wiele 
talentów. 

Systematyczne szkolenie czołowych drużyn 
i wprowadzenie międzynarodowych przepisów 
było dalszym stadium rozwoju i udoskonale- 
nia osiągnięć w tej dziedzinie sportu, Świad- 
czą o tym wymownie odbywające się obecnie 
IT Ogólnozwiązkawe Mistrzostwa, które sto- 
ją na wysokim poziomie. 


Rozgrywki odbywają się w dwóch ligach. Radzieckiego, 
W T lidze uczestniczy 12 najlepszych zespo- I 
|= = CE. AAA W CZY E ER PE ROOT: DE PY ZEN 


NIE WYSKAKIWAĆ W BIEGU 
Przy zbiegu uliz Jerzego i 1l-go Listopa- 
da będący w stanie nietrzeźwym Władysław 
Regineld zam. 11-go Listopada 78, wyskakując 
w biegu z tramwaju dostał się pod koła wa- 
gonu, które obcięły mu lewą nogę powyżej 
stopy. 


CO BYŁO PRZYCZYNĄ? 
W domu rodziców przy ul. Nowotki 34 17- 


łów Związku. Wśród nich najlepszą formę 
wykazały dotychczas: drużyna dwukrotneqo 
mistrza — moskiewskie „Dynamo“ oraz zespół 
CDKA. Ponadto grą swą wybijają się także 
„Skrzydła Sowietów” oraz młody zespół lot- 
ników. - 

W rozgrywkach II ligi bierze udział 16 dru- 
żyn. Zespół, który zdobędzie mistrzostwo tej 
ligi, awansuje do I ligi, zajmując pozycję, 
znajdującej śię na ostatnim miejscu drużyny 
pierwszoligowej, która tym samym spada do 
U ligi. 

Szybki rozwój i wysoki poziam hokeja lo- 
dowego w Związku Radzieckim pozwala są- 
dzić, że już w niedlugim czasie ZSRR będzie 
potęgą w tej dziedzinie sportu, tak jak np. 
jest obecnie potęgą w piłce nożnej, koszye 
kówce, siatkówce i ciężkiej atletyce. 

* 


Wielkim zainteresowaniem cieszył się ro- 
zegrany w Moskwie turniej piłki koszykowej 
drużyn: „Dynamo“ z całego obszaru Związku 
W poszczególnych drużynach 
startowali prawie wszyscy zawodnicy, którzy 


letni Stanisław Krawczyk popełnił samobój- 
stwo przez powieszenie, 

Przy ulicy Gdańskiej 131 w własnej pra- 
cowni pończosznicze; odebrał sobie żytie 
Rój Franciszek lat 52, zamieszkały w tymże 
domu. Zwłoki zabezpieczył 7-my Komisariat 
do dyspozycji prokuratora. « 


KTO WINIEN SZOFER CZY PRZECHODZEŃ 

Dnia 27 bm. przy zbiegu ulic Pabianickiej 
i Sanockiej wydarzył się nieszczęśliwy wypa- 
dex. Samochód osobowy „Wiilis* prowadzony 
przez Pisarskiego Albiną, Rokicińska 9, wy- 
wrócił się i przygniótł ob. Leokadię Kuroszek 
zam, przy ul. Pryncynpalnej 45, którą lekarz 
Pogotowia przewiózł do szpitala św, Rodziny. 


wchodzili w skład reprezentacji ZSRR podczas 
turnieju w Pradze, gdzie zdobyli mistrzostwo 
Europy. 

W finale turnieju moskiewskiego zwycię- 
żyło „Dynamo” z Tyflisu, bijąc w decydtją- 
cym spotkaniu „Dynamo” z Moskwy w sto- 
sunku 48:35. 

% 

Na otwarcie sezonu narciarskiego w Mos- 
kwie odbyły się drużynowe biegi na przełaj 
(crossy. narciarskie), W zawodach  uczestni- ` 
czyły 84 drużyny. 

Indywidualnie w konkurencji męskiej zwy- 
ciężył zawodnik moskiewskiego „Dynamo“ — 
Gołowanow, uzyskując na dystansie 5 km czas 
23:20. Wśród kobiet bieg wygrała Nina Du- 
binina. która przebyła 3-km. trasę w <zasie 
15:24, uzyskując najlepszy wynik indywi+ 
dualny, 

z 

Po treningu w Gorki powróciły do Moskwy 
najlepsze zawodniczki radzieckie w jeździe 
szybkiej na lodzie, jak Maria Isakowa, Tatia- 
na Karenina i Marianna Wałowa. Zawodnicz- 
ki te wezmą w najbliższym czasie udział 
w dorócznym czwórmeczu miast, w którym 
nczestniczą: Moskwa, Leningrad, Świerdłowsk 


i Gorki. 
W Nowy Rok 


Węgrzy welczą w Łodzi 

ł stycznia o godzinie 16-tej w hali Wimy 
stanie w ringu reprezentacja bokserska We- 
gier, która rozegra trzeci towarzyski mecz 
z reprezentacyjną ósemką ŁKS-u. 

Drużyna łódzka wystąpi w swym nmajsil- 
niejszvm składzie. 


